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T yd zień  p o lityczn y .
Lwów 27 lutego.

Będzie to zapewne zgodne z intencjami de
cydujących sfer naszej delegacji we Wiedniu, 
jeżeli o ostatnich zajściach w parom encie nie 
będziemy mówili, jako o konflikcie. Stosunki na
sze na gruncie parlamentarnym Bą tego rodzaju, 
że nie n e iem y , czy nie chcemy nigdy dopuścić 
do zatargu z rządem. Min. >ter sl.arbd, dr. Stein- 
bacb, cisnął w oczy krajowi obelgę w sposób 
tak  dobitny, że Koło polskie uznało za stosowne, 
przez Uit* swojego piozesa, energicznie przeciw 
temu zaprotestować. Minister skutkiem tego zre
dukował następnie swoje wycieczki, ale uczynił 
to w sposób taki, który ini Kołu polskiemu, ani 
jego prezesowi nie mógł się wydawaó dostate
cznym. Na bezpośrednie zapytanie, wystosowane 
przez dra Steinbacha do pana Jaworskiego, ozy 
go enuncjacja zadowol;ła, prezes Koła polskiego 
odpowiedział krótko i dobitnie: Nie. Jakież ta
kiego stanu rzeczy byłyby konsekwencje polity
czne w innych parlamentach, oótby sa następ
stwo pociągnęło za sobą, gdyby w innem ciele 
prawodawozem członek gabinetu był w ten spo
sób wystąpił przeciw stronnictwu, które główną 
stanowi podporę rządu? Zdaje nam się, że przy
jaźń  między niemi byłaby raz na z ‘wsze zni
szczoną, że odnośny minister niedługo jeszcze sie
działby w swoim fotelu. U nas tego wszystkiego 
obawiaó się nie ra leży , u nas inne są stosunki.
Sprawa nie jest jeszcze załatwioną i posłowie 
nasi do nisj powrócą, ale będzie to .noutardc 
ap ieSi d in a .

W  Dreźnie zbierze się w początkach przy
szłego miesiąca międzynarodowa konferencja sa
nitarna, a państwa, zaDroszone do udziału w niej, 
zamianowały już twoich delegatów. Ż 9 zaś cho
dzi o ułożenie ugody międzynarodowej, aelega 
tami będą przedstawiciele dyplomatyczni państw.
Każde z nich wyssie dwóch delegatów, którym 
dodany być ma referent minist-.rjalny. Ugod , 
która na konferencji ma byó przyjętą, cinosió 
się będzie do wspólnych przepisów na lądzie 
i morzu przeciwko zawleczeniu cholery, oraz do 
zarządzeń, które na traktach lądowych i na rze
kach poczynione być mają odnośnie do prze wozu 
towarów w razie ukazania się niebezpieczeństwa 
zawleczenia cholery. Konferencja drezdeńska bę 
dzie |  oniekąd uzupełnieniem konferencji sanitar
nej, odbytej w Wenecji, a jej uchwały mają byó 
poniekąd uzupełnieniem postanowień, powziętych 
w tem mieście. Dslepąc;a anrtro węgierska b ę 
dzie podebno nauiczaiejjzz, g J ł*  “  *n«j nale- 
ieó będzie jeden t  członków komisji duaajskiej 
w Gałaczu, a nadto wyszlą do niej po dwóch 
delegatów gabinety węgierski i austrjaeki.

W prasie angielskiej toczy się zacina  pole
mika w przedmiocie projektu o samorządzie Ii" 
l&ndji, a przeciwnicy reformy są o tyle w 1 .orzy- 
stniejsi em od jej zwolenników położeniu, iż mogą 
bez przerzkody używać foim polemicznych naj
gwałtowniejszych. W rzeczy samej jednak  sytua
cja opozycji nie jest bynajmniej zadowalającą, 
gdyż projekt Gladstone’a znalazł w Anglji, ogółem 
biorąc, dobre przyjęcie, a w parlamencie zdaje 
się już dziś mieć zapewnioną większość. W  pro
jekcie, poruszonym przez stronnictwo liberalne 
— wyznaczenia djet członkom parlam entu ■— 
upatryw ały Times — ja k  wiadomo — zamiar 
opłacania pieniądzmi angielskiem. deputowanych 
irlandzl iob, mających zasiadać w pa*lamencie 
angielskim. Na tę insynuację odpow.ada stronni
ctwo irlandzkie w odezwie do stronników swo
ich : „O wsparcie prosiliśmy tyłka ludzi, pocho
dzących z naszej własnej krwi, lub też przyja
ciół am erykańskich, albo australskich naszej 
sprawy i od nich tylko przyjmowaliśmy wspar
cie. Podobne wezwanie rozesłaliśmy do naszych 
przyjaciół z większem jeszcze zaufaniem w jego 

-Zfcuteoznośó w dniu, w którym  izba gmin jedno- i czeństwo, Ucz przeciwnie, ducLa tego zaht-rta-

myślną uchwałą napiętnowała oszczerstwem twier- I je  i do czynu podnieci. Drwijmy dzisiaj z dy
dzeoie tycb, którzy płacili Pigota, że naojorali- ; - -  • *------• 1 1 • . . . .
ści irlandzcy zgodzili się na to, ażeby być p ła
tnymi agentami administracji angielskiej“. Pro
jek t samorządu irlandzkiego zresztą może pocią
gnąć za soobą nieprzewidziane następstwa. Na 
taki przynajmniej domysł naprowadza uchwała 
zgromadzenia wyborców w okręgu wyborczym 
Gladstone’a-M idlothian, w której powiedzianem 
jest, że żadna ustawa o samorządzie nie może 
być uważaną za sprawiedliwą i wykonalną, która 
nie przyzna Szkocji, tak samo, jak  Irlandji, oso
bnego prawodawstwa i osobnej władzy wykona
wczej do kierowania swojemi osobnemi narodo- 
wemi sprawami, a zarazem nie uzna jej prawa 
do rozstrzygania wspólnie z Anglją przez przed
stawicie i w parlamencie państwa spraw wspól
nych.

Przewódzca serbskiego stronnictwa postę
powego, Garaszauin, wygłosił na zebraniu w y
borców w Pożare waczu, gdzie postawiono k an 
dydaturę jego do skupezyny, wielką mowę pro
gramową, w której wyjaśniał stanowisko swe
go stronnictwa wobec walki liberałów z ra d y 
kałami. „Krajowi — mówił — sprzykrzyło się 
ciągłe wzburzenie umysłów i znudziły mu się 
ciągłe obietnice, które nigdy nie bywają do
trzymane. Od 20 lut nie zaznała Serbja ża
dnego spokoju, ani żadnej trwałości stosun
ków. Konstytucja jest dobrą, a jeżeli nie wy 
daje pożądanych owoców, wina tego spada na 
ludzi. Stronnictwo postępowe stoi po za obrę 
bem walki liberałów z radykałam i i nie dąży 
wcale do opanowania steru rz ą d u ; żąda ono 
jedynie, ażeby prawo szanowane było jednako 
dla wszystkich. Program  jego zai adza się na 
pracy, porządku i stosow niu się do przepisó w 
prawa. K ażdy rząd, bez względu na to. do 
jakiego stronnictwa należy, może liczyć i»a 
sympatyczne z jego strony przyjęcie, jeżeli 
ściśle przestrzegać będzie konstytucji i praw 
obowiązujących1*. Postępowcy, jak  dalej dono
szą z Belgradu, liczą na to, ze w przyszłych 
wyborach do skupezyny zyskają co najmniej 1> 
mandatów, a jeżeli rzeczywiście nie spodriewają 
sit w:ększyoh korzyści wyborczych, w takim 
razie jest raeczą naturalną, iż nie mogą myśleć
0 opanowaniu steru rząda.

Opozycja pmtosiaiw t t i i l
Już od rnku snoheonją ♦ r  W30wi& pruto 

slantów w prowincji irlandzkiej Ulster do zbro
jenia się i do krwawej walki przeciwko samo 
rządowi Irlandji. Protestanci, którym  nadzwy
czaj wygodnie w obecnych stosunkach, u łachali 
oczywiście tej „braterskiej*" rady i obecnie, gdy 
bil samorządu został wniesiony w izbie gmin, 
rozpoczęli kampanję, wprawdzie na słowa, ale 
słowa, które stawiają w perspektywie walkę na 
noże W  odezwie, wydanej do swego stronnictwa, 
powiadają, ae gdyby s‘o bitew przegrrli i zu
pełnie poddać się musiel , tooy zwycięzcy nie 
mogli im stawiać bardziej upokarzających wa
runków od bilu hsmerule. „Nie przegraliśmy 
jednak  — powiadają dalej — ani jednej bitwy
1 dla tego warunków tych nie przyjmiemy. J e 
dnego z dwóch żądam y 1 albo zupełnego związku 
z W ielką Brytanję, albo zupałuej wolność*; ni
gdy atoli nie przyjmiemy takich półśrodków, 
jak  bil Gladstone’a. Oświadczamy też, iż bil ten 
zwalczać będziemy wszelkiemi środkami aż do 
śmierci.“

Następnie upomina odezwa przed pospiechem 
i gwałtam., których chwilowo nie należy przed
siębrać w tej nadziei, że może bez krw i rozlewu 
znienawidzony bil odrzuconym zostanie. „Z re
sztą — czytamy dalej — bądźmy mężami 1 D u 
cha wolności nie stłumi zbliżaj jee się niebezpie-

namitardów i ze spiskowców zbrodniczych, k tó 
rych Gladstone przeciwko nam do walki wypro
wadza. W  danej zaś chwili pokażemy owym 
ludziom, którzy rabunkiem  i moi dem chcą roz 
drobnić państwo brytyjskie, że nie jesteśmy bo
haterami krzykactwa, lecz wolnymi mężami, któ
rzy znają swoje prawa i przy pomocy Bożej 
bronić ich będą."

W obec takich frazesów zapytać nasamprzód 
naieży, czy protestanci z{ Ulster w istocie za
tracili poczucie sprawiedliwości prawa, czy też, 
drwiąc z sprawiedliwości, bronią przywilejów, 
wród którycL było im doty*bczaa wygodnie i p rzy
jem nie? Po której zaś stronie sprawiedliwość? 
Czy po stronie uciśnionych, wydziedziczonych i 
w sposób 'ście barbarzyński prześladowanych 
Irlandczyków, czy po stronie lordów angielskich, 
którzy haniebnie ograbili nieszczęśliwy naród z 
wszelkiego mienia i wolności, lub po stronie pro
testantów, którzy przy pomocy policji wieki całe 
prześladowali katolików ? Wątpliwości nie ulega, 
iż Anglicy wiedzą, że krzywda działa się i dzie
je  dotychczas narodowi irlandzkiemu, ale egoizm 
silniejszym jest od głosu sumienia i prawości.

Korespondencje.
Kraków 26. lutego.

(Awans na kolejach państwowych. — Utworzenie nowej 
trzeciej dyrekcji kolejowej. — Ułatwienia dla hodowców 

ryb. — Nowe w gony).
(fs ) Z najlepszego źródła dowiaduję się, że 

ani krajowe dyrekcje kolejowe, ani jeneralna dy
rekcja nie są wionę w opóźnieniu tegorocznego 
awansu urzędników przy i<nijach kolei państwo
wej. D yrekcje te przeprowadziły i ukończyły w 
należytym  czasie prace około awansu, a nie 
mógł on byó dotąd ogłoszonym jedynie z t go 
powodu, że jeszcze w radzie państwa nie zo
stał uchwalony budżet ministerstwa handlu, jak 
w ogóle cały budżet. Teraz ogłuszonym bę
dzie w połowie marca, a urzędnicy nie poniosą 
szkody, g d y ż  p o s t a n o w i e n i a  a w a n s u  
b ę d ą  m i a ł y  m o c  o b o w i ą z u j ą c ą  o d  1. s t y 
c z n i a  i u r s ę d n i e y  a w a n s o w a n i  o t r z y 
m a j ą  w e z i  l k i e  n a l e ż y t o ś c i  z a  o z a s  o d  
1. s t y c z n i a  b. r.

Faktem  jest, iż trzecia dyrekcji kolejowa 
w k ra ju  zostf-uie ustanowioną. K reacja jej w sza
kże nie nastąpi już u bieżącym roku i odłożo- 
ŻOuą zostałą do przyszłego. T ak  więc dopie
ro za rok „kraj hedzia licźjtt^ trzy  dyrekcje- ró 
wnorzędne. Takie jest postanowienie w tej chwili 
decydujących sfe r; nie można przewidzieć, czy 
w przeciąga roku nie zyska prawa obywatelstwa 
plan utworzenia krajowej dyrekcji.

Po poroznureniu z tatejszą dyrekcją kole
jową, przędsięweźmio tuiejsze krajowe Tow arzy
stwo rybackie starania około dłatwienia eksportu 
ryb. Jast to arty k u ł handlowy, coraz więcej z 
kraju wychodzący, a w transporcie wymagający 
niezwykłej opieki i ostrożności. Mimo wszelkiej 
opieki dotychczasowej, zdarzało się czasem, że 
opóźnienie przypadkowe wagonu z rybam i o kil
kanaście, a nawel 8 —10 godzin, powodowało 
stratę dla hodowcy w kwocie 600—700 zł. na 
wagonie, zaśnięto bowiem ryby  przedstawiają 
zaledwie '/« część rzeczywistej wartości. Najzna
komitsi hodowcy ryb porozumiewali się w tej 
mierze z tutejBzą dyrekcją kolejową, ażeby te 
ułatwienia, jt^ ieb  obecnie doznają w drodze 
życzliwości dla przem ysłu krajowego ze strony 
p. Kolosrarego, było obowiązującą normą. Po
parcia swojego i uwzględnienia w tej mierze nie 
odmówi zapewne także jeneralna dyrekcja. Akcję 
imieniem hodowców prowadzi bar. A leksander 
Gostkowski z Tomic.

Od pewnego czasu na linji W iedeń Podwo- 
łoczyska kursują wozy, własnością galicyjskich 
kolei państwowych bodące, oświetlone gazem.

w idre, przestronne, eleganckie, nawet wykwintne. 
Wo»y te wraz z wagoDem restauracyjnym , k u r
sują przy pociągach pospiesznych. Jest to zna • 
C7ąey krok naprzód i wątpić nie można, te  
park  wagonów w naszym k ra ju  stopniowo coraz 
wygodniejsze wozy otrzymywać będzie.

Petersburg 23 lutego.
(2*tó<»dnik bueh.u-ski i jego wychowanie. — Przewidywane 
liiseo ministn finausów. — Podatek od soli. — Bale ainba- 
sadorskie — Baf polski. — Szczutek w nos. — Jenerał 
Toli. — Jenerał-gubernator Pinlandji. — Ko eje lokalne 
w Galicji. — Pujekty iróg nadg.am iznych. — Kanalizacji 
Petersburga. — Wyrok panainrki, a budowa lnestu. — 
Eiffel — Ciekawy rajca. — Wynurzenia ks. Daniły czarno

górskiego. — Radość w prasie).
W yjechał emir buebarski bez syna, któ

rego musiał quasi zakładnika pozostawić w Rosji 
i za jakr miesiąc stanie zapewne w stolicy swego 
kraju rozmyślając nad tem, dobrze czy źle zro
bił. Stało się jednak i już się nie odstanie. 
Chłopiec tak  prędko nie powróci pod dach ojco 
wski, i stanie się albo zaciekłym wyznawcą 
caratu, albo też strasznym jego wrogiem Pośre
dniej drogi nie będzie.

Umieszczono go, jak  już pisałem w ka- 
deckim korpusie i aby „mógł sobie lepiej i prę
dzej przyswoić język rosyjski*' odseparowano go 
od pozostawionego przy nim otoczenia buchar- 
skiego a jako ciągłego towarzysza dodano puł
kownika Demina, który ma nakaz nie opuszczać 
go ani na chwilę. Sucharom t. j. wychowawcy 
syna emira i dragomanowi wolno się z chłopcem 
widywać tylko dwa razy d iennie ; przy obia
dzie i przy wieczornej m odlitw ie; zresstą przy
szły Ttładca Buchary będzie się znajdował nieu
stannie w towarzystwie rosyjskiem, którego du
chem ma przesiąknąć. Że odpowiednio w tym 
celu wybrane osobistości nie pożałują trudu i 
zabiegów, rzecz to nie ulegająca najmniejszej wą
tpliwości. Buchara to ładny, a przy tem dość 
bogaty szmat ziemi i warto go, zwłaszcza bez 
rozlewu krwi wc.ehó do ogromnego cielska 
caratn.

Będzie można przynajmniej brać pieniądze 
przez jakiś czas i zapy chać dziury, które za
prawdę mnożą się, jak  grzyby po deszczu. 
W  listach moich zawsre jakieś fatum  szczegół-
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nia się do tego i agitacja w Niemczech przeci-  ^
wko zawarciu traktatu  handlowego z Rosją. Co ^  
do Francji, widocznie car się już udobruchał, * 
w prasie wieści o Panam ie um ilkły prawie zu- y  
pełnie, naturalnie skutkiem znanego wam już 
rozkazu minioterstwa spraw wewnętrznych. N

Te powody więc skłoniły zapewne JetCu tw- 
pieratorskoje wieliesestwo. że wyróżniając hr. 
Montebello ostentacyjnie niemal pominął jenerała 
W er dera.

D oroczry bal polaki na korzyść rzymsko
katolickiego towarzystwa dooroczynności nie cie
szył się, wbrew uotąd przyjętemu zwyczajowi, 
wielkim napływem publicznaści. Tańczono tylko 
jak  z niechcenia, aby zabić nudy, gdyż nie było 
nic lepszego do roboty Jeden  jedyny mazur 
ożywił trochę zgromadzonych, a i to nie na 
dłogo. Ko3tjumy pań były  nadzwyczaj skromne, . O  
kilka tylko pań z arystokracji ukazało się w - g  
prawdziwie bogatych i co się zowie ładnych su- gp 
kniach balowych. Dochód z samego balu będzie 
prawdopodobnie niewielki, a nie dorówna z&pe k  pę 
wne ani w części dochodom z lat poprzednich.

Śmierć jenerała  Tolla, nadzwyczajnego po- 5_ 
sła rosyjskiego przy dworze duńskim, przeszła j-  
tutaj bez wrażenia. Była to osobistość, zapełnia S,
prawie w Rosji nieznana, gdyż od roku 1862 
kręcił się ciągle przy mniejszych dworach nie- ^  §* 
mieckich, nie okazując zbytecznych zdolności na 
wyższe stanowisko. Dano mu posadę przy owo- p 
rze duńskim, jako  nie wym agającą sprytu i zuol- & 
ności dyplom atycznych, gdyż familja duńska jest £. 
dziś najbliżej spokrewnioną z carem i oddaną mu «  
bezwzględnie. s

Posada jenoraf gubernatora Finlandji dotych- o 
czas jeszcze po ustąpieniu H eydena Die jest ob- f  
sadzoną. H rabia Lewaszow btwiem  — jak  sły- 
chać — po otrzymaniu nominacji, miał się zrzec 
tej godności z powodu nadwątlonego zdrowia. **w 
Jako  nowi kandydaci występują by ły  odeski je- j |  £ 
nerał gubernator K lop i br. Mussin-Puszkin. Ten »  » 
ostatni mu wielkie szanse otrzymania tej godno- § q 
ści, naturalnie, jeżeli hr. Lewaszow nie zdecy- ® 
duje Bię dó cofnięcia podunia o „dymisję", co 
jest bardzo możliwem.

W  ministerstwie komunikacji budowa kolei 
lokalnych w Galicji wzbudziła pewne zaniepoko
jenie i osobna tajna komisja obraduje obecnie 
nad tem, w jaki sposób mogłaby Rosja odpowie-

sago rodzaju mnie ściga, że nie moge. ani jedne
go wiersza napisać, i .by nie napisać choć paru 
słów o nowym ministrze finansów. Jest on dziś j dzieć na to. Naturalnie innej odpowiedz, nie bę-
osią, około której kręci się cała maszyna rosyj
ska, a o tej osi pisząc, zawsze muszę wspomnieć 
o jd tiem ś mnie jazem, lub większem fiasku I  teraz 
znowu minister łamie sobie głowę nad wynalezieniem 
nowego óródia, gdyż jedno, które odkrył, grozi 
zupełnem wyschnięciem. Chodzi tu  mianowicie o 
podatek na sól, z któ ago miały być miljony. 
Zewsząd napływają dc rządu protesty przeciwko 
podetkowi z rZoJLa zaiste w Rosji solidarnością, 
najwięcej zaś gardłują przeciwko ministrowi to 
warzystwa połowu ry , którym  podatek od soli 
dałby się bardzo we znaki. Jak  kursują wiary
godne zupełnie wieści, pan W itte ma zamiar 
cofnąć swój projekt na razie i wystąpić z nim w 
stosow iejazej chwili.

Karnaw ał się skończył dwoma balami u am 
basadorów państw zagranicznych. U hr. Monte- 
bello, posła francuskiego, pojawił się car w oto
czeniu niemal całej swojej rodziny ii bawił aż do 
kolacji, po której dopiero zaczęto się bawić na 
dobre, u posła niemieckiego zaś, jen. W erdera, 
nie- było ani jednego z wielkich książąt tylko 
carska świta. Wprawdzie ambasador zjednoczo
nych Niemiec robił starania, aby i jego skromne 
progi zaszczycił władca Rosji swo ą obecnością, 
niestety pobożne to życzenie pozostało tylko ży
czeniem. Na posmakowanie nie dano mu nawet 
ani jednego z n.pieratorskich wysoczesttc. Zdaje 
się więe, że pomimo bytności carewicza w Ber
linie, stosunki pomiędzy Rooją a Niemcami nie 
są bynajmnie j naprawione, są ozięble, a przyczy-

dzie zapewnie, jak  wybudowanie odnośnych od
nóg ze strony rosyjskiej. O ile mi wiadomo, roz
trząsano dwa projekty, obydwa dążąee do tegr 
aby wyciągnąć drogę, któraby łączyła się z au- 
strjacką w Sokalu. Pierwszy projekt proponuje *“ "J  
nową linję przez Koirel i W łodzimierz W ołyń- • 
ski, drugi zaś przedłużenie odnogi K iwerey-Łuck, 
wybudowanej przez ministerstwo wojny i odda- 
nej w zawiadywanie Towarzystwa dróg południo- ^3*. 
wo zachodnich. Jeden i d~ugi projekt ma rację c ~ia- 
bytu, drugi jest nawet dla tej części k ra j<2 ko- ^ 3  
rzystniejszym ; ktc wie jednak, ozy się utrzym a, ?rzL 
a to ze względu właśnie na strategiczne znaczę- 
nie Łucka. Zdaje się, że, pomimo silnej opozycji, 
pierwszy projekt się utrzyma. W  każdym  razie "̂“5ł 
w zasadzie budowę odnogi ku granicy austrja- 
ckiej pedobno przyjęto za konieczną i nieuni- * 
knioDą. Budowę m ; przeprowadzić rząd na swój «i 
własny rachunek, nie uciekając się do pomocy 
kapitalistów. W obec ciągłego broku pieniędzy i ^  
nowyoh, a ciągle wzrastających nieprzewidzia- v  *. 
nych wydatków , będz‘c to trochę tradno i kto Ł j j  
wie, czy projekt ten nie pójdzie w odwłokę. Zre- g  
sztą Rosja — jak  wiadomo, ma szczególniejszego S « 
rodzaju antypr.t’1, do budowania u siebie nadgra- ^  
nicznych dróg żelaznych. Strategicy je j sądzą wi- S ' ® 
docznie, że w razie napadu brak  linijjkolejowych *£ g  
utrudni postępowanie naprzód nieprzyjaciela. cT «• 

Ze spraw czysto petersbursg kich nic tak  da- 
leoe ciekawego nie ma do zanotowania, chyba to 
jedno, że „duma" myśli na serjo o skanalizowaniu ^  &

Czas odnowić przedpłata! N a p ro w in c ji:
kw arta ln ie  zł, (£*- 
m iesięcznie

W *  L w o w ie :
kw arta ln ie 4*50 
m iesięcznie 1*50
Za przesyłkę'do dsm1 Miesięcznie. 2 0  oŁ

WBluszcz’ N a  p ro w in cji:
kw arta ln ie  S i *40 
m iesię $%ni e — *80

W e L w o w ie :
kw arta ln ie l*5Qi 
miesięcznie -50

N o w i a b o n e n c i k w a r ta ln i o trzy m a ją  ja k o  p rrn ijc  pow iećć O lin eta  „ O sta tn ia  m iło ść "  in b  tłu m a cz o n ą  z a n g ie ls k ie g o  w yborną p o w ieść  „ B łę d n a  gw iazd a ."
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W7 PARYŻU.
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA.

L o  n  I.

[Ciąg dal*«y.]

Po półgodzinie ruszył pochód. Rozwijał się 
powoli i głowa poonodu j a * była koło Pont 
Neuf z tamtej strony rzeki, kiedy ostatnie 
oddziały opuszczały pl«c przed ratuszem. B ył 
to ogromny wąz różnobarwny, był® to ogromce, 
regularne prawie wojsko ludowe, k m arsyljanka 
Bpiewana przez niezliczone gardziele, unosiła się 
po uzd miastem, ja k  wspsnl“ły  hymn nowej re
wolucyjnej rtłig ji

Oprócz tłumów, które szły obalać rządy 
cesarskie, stały inne tłumy c.ekawycb po wszy
stkich ulicach i na mostach Sekwany. P rzypa
trywano się pochodowi rzez lornety, jakby  
ciekawemu widowisku. Wuoptwo pań wesoło u- 
branj ch, stało pod parasolkami, podziwiając mite 
m  setne, jakiej nie było chyba nigdy, nawet w 
wielkiej operze.

L e Belowi nie rzeczpospolita by ła na  myśli. 
P rzeglądał tłum y ciekawych, z myślą, ż r  zoba- 
u y  może Celinę Cieszanowską. Ale nie! jej 
ą is było nigdzie. Stanisław i Kazimierz Ciarsey

szli w oddziale studenckim, w rewolucyjnej pro
cesji. W iedział o tem. Ale gdzież byli inni 
członkowie rodziny ? Dostrzegł ich wreszcie na 
regu jednej ulicy. Pan Eugenjusz prowadził pod 
rękę żonę, a Kornel Olimpję. Celiny nie było. 
To było debrze. Pozostała w domu, ja k  się tego 
wpierw domyślał

Kiedy tłum mijał pana Engenjusza, zawołał: 
„Niech żyje rzeczpospolita!" i wywijał kapelu
szem. Wronowski stał milczący, niewzruszony 
i patrzał Bmętnie na czyn ludu, któregr nie 
pochwalał. Le Bel minąwszy tę grupę, oglądał 
się za nimi jeszcze i ujrzał, że potrafili się 
przem knąć przez ulicę, pomiędzy dworni oddzia
łami, maszerującemi z osobna i że zajęli stano
wisko na jednym  z mostów Sekwany.

— To jeszcze lepiej I — pomyślał Le Bel.— 
Nie wrócą do domu, aż kiedy będzie po wszy- 
stkiem Będę mógł mój zamach spokojnie wy
konać.

Nie uważał nawet na bandę ulliczników, 
id ą c ą  luzem, koło jego oddziału i śpiewającą 
wraz z tłumem marsyljankę. Takich uliczników 
było zresztą wszędzie pełno.

Nikt ludowi foie opierał się, kiedy się wdarł 
do P a lu s  Bourbon. W iększa ozęśó pochodu 
pozostała na ulicy, ale Le Bel wedle otrzy- 
mancego rozkazu, w darł się wraz te  swoim od
działem do sali parlamentu Zaniechano śpiewu 
i wznoszono już tylko okrzyki.

Sala by ła  prawie pełcą. Bladzi posłowie 
zajmowali w milczeniu ławki swoje. M irutrow ie 
siedzieli przy rządowym  stole; prezydent był

na swojem wznieńeniu przy rwoim dzwonku, 
pomiędzy awoimi sekretarzam i. Ktoś u d aw tł na
wet, że odczytuje jakiś referat. Izba chciała 
gkonac poważnie i przyzwoicie.

Kiedy krzykliwe tłum y zalały im fiteetr 
parlam entarny, nałożył preaydent kapelusz na 
głowę, zadzwenił i zeszedł na znak, że posie
dzenie zam knięte; poczem na czele większej 
części posłów, przeszedł pomiędzy rozstępojącemi 
się tłumami, wznossącemi wciąż okrzyki na cześć 
rzeczy pospolitej i panującego ludu.

Mąż słuszny, siwy, ehudy, bez wąsów, 
z ostrzyżoną krótko brodą, ubrany w czarny sur
dut, wyszedł na mównicę i dał ręką znak, aby 
się lud uciszył. B ył (o deputowany i błynny mó
wca opozycyjny Juljucz F*.vre, jeden z najzna
komitszych organizatorów liberalnej rewolucji. 
T łum y usłuchały danego znaku i namilkły, u 
Favre przemówił doniosłym głosem:

— Naród przywrócił prawowity rząd F ran 
cji. Rząd bezprawnie zaprowadzony zamachem 
stanu z drugiego grudnia roku 1851 runął. Ogło
szono napo wrót rzecz pospolitę francuską i 
zwierzchność ludu. Kiedy nieprzyjaciel pobi'y 
ustąpi się z granic naszej ojczyzny, zejdzie się 
Bwobednie w ybrana i legalna rejffezentacja kraju  
i uchwali konstytucję rzeozypospolitej. Tym cza
sem gi odo mężów patrjotycznych przyjęło na 
ilebie ciężki obowiązek przew odniczer;a walce 
przeciw najezdcy i ustanowiło rząd obrony na
rodowej, powierzając mnie naczelne miejsce 
w tym rządz* i. Niechaj F rancja ufa swojemu
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■zyjacie- , wybrzeżu Sekwany. Le Bel dostrzegł na drugim §-^" 
jednego J z rzędu mcśeie CiarBkicb, Olimpję i Wronowskie- S*®‘

narodowej będzie to, że nie odda nieprzyjacie
lowi ani calu terytorjum  naszego, ani
kamienia z naszych fortec. Nie będziemy sil I go, przypatrujących się dalej "dziejowej kata- *  i  
układali o pokój tak  długo, jak długo ostatni J trofio. M iał wzrok bystry i poznał ich z daleka 
żołnierz nieprzyjacielski nie przekroczy napowi-ót I P ad  był temu. Wszystko kleiło się jdk naj- * I  
francuskiej granicy. : lepiej.

Fayre skończył, a tłum y wzniosły potwier- ; Prow* r ii swi ich ludzi &u pomieszkaniu B ® 
dzające ekrzyki na cześć rzeczypospolitej i Ciarskich. Po drodze wziął zamotnego fiakra, na *“ • ^ 
Francji. Ktoś zawołał: — Do Tuilerji! Chodźmy ■ któ-ego koźle drzem ał stary woźnica, obojętny ^  “  
do Tuilerji! — a okrzyk podchwycono, powtó- 1" ;'’ - -  -- --- ’ * * ^

cc>

rzono sto razy i grupy ludu zaczęły w porządku 
wychodzić z sali obrad psrlamentu.

Le Bel zwrócił się teraz do swoich ludzi 
i rzek ł:

— W  pochodzie do Tuilerjów przyłączycie 
się do roty, k.óra wa? wyprzedza. J a  mam coś 
ważniejszego do spełnienia. W ezmę z sobą tylko 
sześciu ladai.

Robotnicy posłuchali rozkam , a Le Bel ski
nął na Vilaume’a i na tych innych pięciu, przed 
którymi zwierzył się był ze swojemi właśeiwemi 
zamiarami. Po aamyśle bowiem pr-yszedł był 
do przekonania, że więcej ludzi niebezpiecznie 
wtajemniczać do tej sprawy i że sześciu wy
starczy zupełnie. Vilaume i inni zawołani poszli 
za nim, a Le B il nie uważał tego nawet, że 
Vilaume coś szepnął do ucha, jednemu z uli
czników, którzy się byli wdarli aż do sali par
lamentu.

W ielki pochód, śpiewająey „Marsyljankę", 
potoczył się wężem pod Tuilerje, już mniej k a r
ny, już rozluźniony odniesionem zwycięstwem.

zupełnie na to, co się działo. K azał mu jechać c
stępa za sobą, kazał mu się zatrzym ać przed 3
drzwiami kamienicy, w której mieszkali Ciarsey.
Sam ze swoimi ludźmi wyszedł na schody i s ta 
nąwszy przed zaajomemi drzwiami, przycisną? 
guz od dzwonka. ^  ^

Drzwi otworzyła Celina Nie wyszli, by ła  £  g 
na ulicę, bo powątpiewania Kornela o tem, czy E j?  
ta rewolucja była dozwoloną, gryzły ją  niewy- -  §- 
mownie Żałowała za Napoleonami, których le- g* - .  
geada ukołysała jej dzieciństwo, a żałowała bar- B 
dziej jeszcze tego, że Kornel zaprzeczał ma**ze- o- 3 
niu o brzasku powszechnej sprawiedliwości, c  
wschodzącym z rzecząpospolitą francuską, Drę- o"*S: 
czona temi sprzecznemi myślami, nie chciała się <3 c  
patrzyć na to, co się działo, nie chciała stać -- S" 
obok Kornela przy orszaku ludowym, z Którym eyŚE. 
ona radaby współczuwać, bo wiedziała, ze jego g .^- 
sąd potępiający i jej się udzieli milcząco, kie- S »  
dy będą stali obok siebie i lębr,ia się uczuć, ą  © 
które wtedy nowstaną. A *<2?

M  -■*"Ciiąg dalszy |W stąpi.)

jenjaszori, a zwycięży 1 Hasłem rządu obronj i  Grupy kobiet z ładu tańczyły karmaniolę na

B *
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miasta sposobem pneumatycznym, uważając sy- 
atem spławny za niekorzystny i nieodpowiada- 
jący warunkom h y g u  ty. Ten ostatni system 
mają P .ry ż , Berlin i W arszawa, a wiadomo, że 
Sekwana i Szprewa są zanieczyszczone w naj
okropniejszy sposób i tworzą obecnie natu
ralne rozsadniki wszelkich chorób zaraźliwych, 
nie wyłączając z nich nawet choler} azjatyckiej. 
W isła dotychczas jest jeszcze czystą lecz czy 
nią będzie długo, to jeszcze pytanie. T ak  przy
najmniej twierdzą teoretycy

D rugą sprawą, która naszą „dumę" w wyso
kim stopniu zajmuje, jest wyrok w sprawie pa- 
namskiej, zapytacie pewnie, co to może mieć zu 
związek z wewnętrznemi sprawami P itra! Otóż 
ma i bardzo wielki. Niedawno duma urządziła 
wystawę projektów budowy trzeciego stałego 
mostu przez Newę, a eksperci przyznali dwie 
pierwsze nagrody dwom projektom Eiffla i po
stanowiono z miejsca — a był to czas gorącej 
miłości dla wszystkiego, co francuskie — budo
wę mostu poi uczyć sławnemu inżynierowi. Esffal 
w tym celu był nawet w Petersburgu, nie z a 
warł jednakże kontraktu, gdyż nie przedłożył 
dokładnego kosztorysu, a po drugie budowa mo
stu nie by ła jeszcze w zupełności zatwierdzoną. 
Obecnie, gdy zapadł wyrok, skazujący Eiffia 
na dwa lata kozy za udział w szacherue panam - 
skiej, castanawia si \ duma, czy może pomimo to 
polecić jemu, lub jego pełnomocnikowi budowę 
Troickiego mostu, esy też należy zerwać u k ła 
dy ? — Pysznym był jeden z głasnych (rajców) 
proponując, aby duma starała się za pośredni
ctwem rządu o skasowanie surowego wyroku na 
Eiffla, gdyż szkodaby było, żeby taki ładny 
most n  5 miał, dla fantazji rządu francuskiego 
zdobić szarych murów nadnewskiej stolicy.

Bawi tu obecnie syn „jedynego przyjaciela 
cara“, ks. Daniło czarnogórski i przyjmowany 
jest familiarnie, bez wielkich osientacyj i cere 
monij. W tych doiacb złozyli mu między innemi 
wizyty i ambasador austrjacki hr. Wolkenstein 
Trostbarg, ajent t.ojskowy austrjacki pułkownik 
Klepsch, turecki poseł Husni pasza, ambasador 
f-ancuskl hr. Montebello itd. Na samvm początku 
swej bytności, zapewnił zaraz ks. Daniło cara, 
„że wszelkie pogłoski, jakoby w Czarnogórze 
miały miejsce rozruchy z charakterem  antimo 
skiewskim, są nieprawdziwe. T ak  familja ksią
żęca, jak i naród cały są przejęci głęboką czcią 
i poszanowaniem dla Rosji i nigdy z tej drogi 
sprowadzić się nie dadzą". Prasa rosyjska jest 
z (ego ośw adczsnia nadzwyczaj zadowoloną i 
podnosi je  do szeregu wypadków pierwszorzę
dnego znaczenia.

Pielgrzymka polska do Rzymu
uh  p ią ćd e lea lęc io lto l u l  ju b i le u s z  b i s k u p i  

J .  Ś L e o n a  X I I I . ,  p a p ie ż a .
Czytamy w C zasie : Jego Eminencja ksiądz 

kardynał Danajewaki, bawiący w Rzymie na 
uroczystościach jubileuszowych J . b. Leona X III, 
papieża, pismem z dnia 19. b. m. łaskawie mnie 
upoważnił do podania do publicznej wiadomości, 
jako ojciec św., uwiadomiony przez niego o pol
skiej pielgrzymce, mającej się udać do Rzymu, 
dla złożenia mu synowskiego hołdu z Dowodu 
jego biskupiego jubileuszu, wdzięcznie tę w iado
mość przyjął i oświadczył że polskim pątn:koui 
publicznego udzieli potłachania.

Na mocy tego upoważnienia, jak  i dawniej
szego z dnia 3. b. m. polecenia, mam zaszczyt 
podać do publicznej wiadomości, że pielgrzymem 
polska stanowczo wyjedzie z Krakowa duia 5. 
kwietnia br. we środę po południa

Z W iednia udadzą się pielgrzymi wprost do 
Padwy, dla nawiedzenia i uczczenia grobu wiel
kiego i słynnego cudotwórcy św Antoniego, 
oraz grobu św. Łukasza ewangielisty i św. Ma 
cieja apostoła, gdzie zabawią cały dzień, to jest 
dzień 7. kwietnia.

Z  Padwy udadzą się pątnicy do Loreto, 
gdzie się znajdaje iom ek Najśw. Marii Panny, 
cudownie przeniesiony przez aniołów z Nazaretu, 
a w którym Słowo bibio się ciałem, i tam zaba
wią całv dzień, f i  jest 8. kwietnia.

Z Loreto pojadą pielgrzymi przez Anconę 
do Asayza, gdzie ty ł  św. Franciszek i gdzie je 
go święte szczątki spoczywają, i tam również 
cały dzień to jest 9 kwietnia zabawią, zwie
dzano  różne tsm ‘tjsze święte osobliwości.

Z A ssyia udadzą się pielgrzymi już wprost 
do Rzymu, dokąd przybędą dnia 10. kwietnia, 
w poniedziałek runo.

W wiecznem miejcie zabawią pielgrzymi 
przez dni dzies ęć, to jest do dn:a 19. kwietnia, 
i w tym dniu w ieczorna opuszczą Rzym, po
wracając do krajU . . , .

Pielgrzymi w dniu lb . kwietnia będ^ oba- 
cnj mi  na uroczystości beatyfikacyjnej jedcego 
ze sług Bożych, a mianowicie bł. j^sopolda delle 
Gaiche, braciszka franciszkańskiego, z djecezji 
perużskiej. .

Pielgrzymi p wracać mogą albo gromadnie, 
albo pojedyńczo; mogą też i przedłużyć swoj 
pobyt w Rzym e. Powracać zaś będą przez F lo
rencję, B.lonję, Wenecję i W iedeń, i w tych 
wszystkich m iaitach mogą się dowolnie zatrzy
mywać, tak rtoli, aby cała podcói licząc od 
dnia v.yjazdu z K rakow a do R rym u i napowrót, 
nie przeniosła dni GO. Powracają! y gromadnie, 
jfśli zechcą, nie zabawią w całej podróiy jak 
trzy tygodnie.

Możnaby wprawdzie z Krakowa do Rzymu 
jechać i powracać krótszą i tańszą drogą, przez 
Węgry> Frnme i Anconę, ale pątnicy nie mogliby 
nawidzić tylu świętości, jak ie  się znajdują zw ła
szcza w Padwie, Lorecie i Assyżu, nie mówiąc 
już o świętościaeh Florencji, Bolonji i Wenecji.

K*o z czcigodnych rodaków chce wziąć 
udział w tej pięknej, a drogiej sercu katolickie
mu podróży, niechże dobrze rozważy iej roz
k ład  i warunki, a jeśli one będą dlań odpowie
dnie, niech się zgłosi do podpisanego na niniej- 
szem ogłoszeniu, nadsyłając jednocześnie w li
ście, albo przekazem  pocztowym, wyszczegól
nioną poniżej cenę jazdy  * podając dokładnie 
Dwe imię, nazwisko, stan, miejsce zamieszkania 
paraiję, djecezję i pocztę.

Ceny jazdy za całą drogę — jak wyżej po 
wiedziano — do R».ymu i z powrotem tą  nastę
pują 'C:

I. kl. II. kl. III. kl. 
Z Krakowa . zł. 111 zł. 79 zł. 48

Bogumina (Oderbęrg) 10G 75 45
czyli marek niem. \ m. 183 m. 130 m. 77 

Co do mieszkań na czas pobytu w Rzym e.
0 k t^ je jest bardzo trudno, to osoby, jadące I.
1 i l .m a  ą mogą tak pustą lić, jak zech i Dla 
osób wLk ubogich, zwłaszcza mężczyzn, zatnó 
wionc fą mieszkania z pożywieniem — za dni 10 
złotych II — i nsL ży takowe nadsyłać jedno
cześnie z naleiytością za kolej żelazną (1 ile to

będzie możliwem, to i dla wszystkicL innych 
osób będą dosstarczonc mieszkania w różnych 
cenach.

K ażda osoba, nadsyłająca pieniądze na po
dróż — jak  wyżej wyszczególniono — otrzyma 
pocztą, w liście poleconym, stosowne poświadcze
nie przynależności do pielgrzymki i bliższe wska
zówki, jak  się w podróż wybierać i t. p. obja
śnienia.

Kto nie jest znanym, czy to z powodu swe 
go stanowiska, czy z innych okoliczności, nie mo
że bez polecenia jakiej poważnej osoby, lab 
właściwego swojego księdza proboszcza, brać 
udziału w pielgrzymce. Dlatego osoby niezna
ne, nadsyłając pieniądze na podróż, powinny 
jednocześnie nadesłać takie polecenie czyli po
ręczenie.

Niewiasty, to jest panie i panny, te tylko 
mogą brać ndział w pielgrzymce, które oprócz 
polecenia, będą miały zapewnioną opiekę, n. p. 
ojca, matki, męża, brata, lub innej jakiej powa
żnej osoby, biorąeej udział w pielgrzymce.

Upraszam, i to bardzo, wszyst ich szano
wnych pątników, aby raczyli zgłaszać się wcze
śniej, nie czekając do ostatniej chwili, bo jest 
niepodobną rzecią  naraz wszystkim wysłać sto 
sowne dowody i objaśnienia.

Ostatni dzień do nadsyłania pieniędzy jest 
dzień 25 m arca b. r., po tym zaś dnia tylko 
wyjątkowo można być przyjętym  «io pielgrzym
ki. W tym bowiem czasie należytość z i podróż 
ma być dyrekcjom kolei żelaznych zapłaconą.

Ponieważ w Galicji zaprowadzone są ceny 
jazdy strefowe, przeto jadąc  do Krakowa lub z 
powrotem z Krakowa, na mocy brania udziału 
w pielgrzymce, nie można już uzyskać większego 
zniżenia cen jazdy.

W razie niedojścia pielgrzymki do skutku z 
jakiego nadzwyczajnego a nieprzewidzianego po 
won, nadesłane pieniądze, po strąceuiu pewnych 
drobnych wydatków, będą pielgrzymom natycbj 
miast zwrócone.

p Krzeszowice, d. 23. lutegoTencsynek, 
1893 r.

K s. dr. Wincenty Smoczyński. 
przewodnik pielgrzymki.

Z prowincji.
Nisko 20. lutego. (Sprawa sądu kolegialnego 

w Tarnobrzegu). Od dłuższego czasu krążą pogłoski 
o utworzeniu sądn kolegialnego w okolicy nad Wisłą i 
Sanem z siedzibą w Tarnobrzegu, które interesowa
nych mieszkańców tej okolicy w wyBokim stopniu 
zaniepokoiły, dlatego też zaraz na pierwszą wiadomość 
uważał się wydział powiatowy w Nisku powołanym, 
b^dąo wskutek geografioznego położenia w tej sprawie 
najbardziej interesowanym, stanąć na stanowisku rze 
czywistych potrzeb ludności swego powiatu i zwrócić 
uwagę decydujących w tej mierze czynników, na nie
stosowność i niepraktycznośó powyższego pomyrłu.

Tarnobrzeg jest miejscowością, na siedzibę sądu 
kolegialnego niestosownie proponowaną, samo położe
nie tej miejscowości tuż przy granicy rosyjskiej pod 
dominującemi skałami sandomirskiemi, u których 
stóp Tarnobrzeg, jak gdyby na pastwę połużony, 
świadczy wymownie o niestosowności tego projektn. 
Siedzibą władzy tak poważnej, jak sąd kolegialny, 
może byó tylko punkt środkowy, dogodny dla wszy
stkich mieszkańców zazwyczaj Większego okręgu, ale 
nie miejscowość, wysunięta na samą granicę państwa 
austrjackiego, od rosyjskich objeszczyków w prostej 
liuj. zaled wc o jeden kilometr oddalona.

W sądach kolegialnych są zazwyczaj znaozue 
dtpizyta, zresztą księgi większej posiadłości, ważne 
akty w sprawach sierocińskich i spadkowych — te 
wszystkie cenne i wartościowe przedmioty, byłyby 
tylko na najwiękjzą niepewność narażone, o ciągłem 
pogotowiu do ucieczki, a należyte funkcjonowanie 
sądownictwa przy najmniejszej niepewności na hory
zoncie politycznym, byłoby niemożebnem, tern sa
mem zaś strony tylko na straty narażone.

Zresztą odJalenie południowo wschodniej części 
powiatu niskiego od Tarnobrzegu, jest tak znacznem, 
że p mijając wiele innych — północną okolicę z Rze
szowem, jako dawnem miastem obwodowem. łączą
cych stosunków handlowych, znaczna część powiatu 
miałaby znacznie dalej do Tarnobrzega, jak obecnie 
do Rzeszowa. Już Rozwadów .wskutek położenia 
swego geograficznego o wiele st snwniejszą jest miejsco
wością dla przyszłego sądu kolegialnego, ale skoro 
w Rozwadowie nie ma starostwa, skoro Rozwadowa 
nie uznano za stosowną miejscowość dla siedziby 
władz politycznych i autonomicznych, wątpić należy, 
czy decydujące sfery obrałyby Rozwadów za stosowną 
miejscowe ść dla przyszłego sądu kolegialnego. W ta
kim razie jnż Nisko, jako siedziba wiadz polity
cznych i autonomicznych, a do tego miejscowość 
w okolicy Wisły i Sanu w środku położona, o wiele 
stosowniejsza, jeżeli już w obrębie lutsjszego 
sądu obwodowego rzeszowskiego, koni mznie musi 
powstać nowy sąd kolegialny, czego mieszkańcy pół
nocnego pasma dawnego rzeszowsziego obwodu wofie 
nie pragną—ponieważ zamiast korzyści z pomnożenia 
sądów, tylko szkodę by doznali przez przyłączenie 
do tak niestosownej miejscowości, jak Tarnobrzeg 
Utworzenie sądu kolegialnego pociąga za sobą znaczne 
koszta i jest tam, gdzie w rzeczy samej zachodzą ku 
temu potrzeby, wielkiem dobrodziejstwem — jedna
kowoż dobrodziejstwa się nie narzuca — dlatego 
też, jeżeli cały powiat przez swoją legalną repre
zentację stanowczo się sprzeciwił tym domniemanym 
dobrodziejetwom i pod żadnym warunkiem do sądu 
kolegialnego, klórego siedzibą byłby Tarnobrzeg, 
należeć nie chce — a jesteśmy tego przekonania, 
że to samo zdanie podzielają i inne sąsiad"jące po
wiaty — sfery decydujące uwzględnią uzasadnione 
życzenia stron interesowanych i nie zechcą narzucać 
kosztownego dobrodziejstwa okelicy, która z powodów 
uzasadnionych przeciw takim dobrodziejstwom wyraźnie 
protestuje.

K R O N I K A .
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
W t o r e k  28 lntegn.
Teatr: „Przyjaciele", komedja w 4 aktach Al. 

hr Fredry; zakończy „Rycerskość wieśniacza", opera 
w 1 akcie Mascagni’ego. Początek o godz. 7. wie
czorem.

Wradomości osobisto. Marszalek krajowy ks 
Eustachy S a n g u s z k u  wyjechał w sobotę wieczór 
na kilka dni. udając się do Krakowa, a z powrotem 
wstąpi do Krasiczyna. — Zastępca marszałka kraj. 
p Antoni J u ii  C h a m i e c ,  powrócił wczoraj z Wie
dnia do Lwowa. — Sympatyczny nasz komedjoj^sarz 
p. Adolf A b r a h a m. o w i c z po 8-mioBięcznej nie
obecności, przybył do Lwowa na dłuższy pobyt. —

P. Zygmunt ( ł o r g o l e w s k i ,  który powołany zo- 
Btał na dyrektora szkoły a-tystyczno-przomysłowej 
we Lwowie, otrzymał żądaną dymisję jako członek 
techniczny regencji w Hiidesueimie, przyozem nadany 
mu zottał tytuł radcy budowniczego.

Nekl Iilogja. Mikołaj bar. K a p r i, właściciel 
dóbr Teodorestie, Pietrosza i Sałonieo, zmarł w Teo- 
dorestaeh, przeżywszy lat 82. — Paulina z Alkhów 
Z a g ó r s k a ,  wł. dóbr, matrona powszechnie szl- 
nowana, zmarła w Dżurowe. przeżywszy lat 81. — 
W Czei mówcach zmarł ks. Karol T o b i a s z e  k, 
proboszcz tamtejszej parafji rz. ket. — Kornel Wie
niawa Z u b r z y c k i ,  emeryt, jener major, odznaczony 
ordeiem korony żelaznej, wojskowego krzyża zasługi, 
medalów zasługi, oraz kilku orderów zagranicznych, 
?-marł ondgdaj w Krakowie, w 76 roku życia. — 
Unia 25. bib. zmarł w Nowotańcu Stelau Ostoja 
B a r a n o w s k i ,  organizator powstania z r. 1863, 
następnie jeueralny intendant województwa krako- 
Wćh :go i członek rządu naród iwego. Zmarły cieszył 
się powszechną sympatją, to też ńmierć jego wywo
łała szczery żal w szerokiem koie znajomych. — 
Ks. Karol R o d z i ń s k i ,  proboszcz w Iwkowej koło 
Tamowe, zmarł w 50 roku życia, a 22 kapłaństwa.

Kalendarz. Wtorek (28.): Romana Op. Wschód 
słońca o godzinie 6. minut 53, zachód o godzinie 5. 
minut 35.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i ,  
kozły, (rogacze), lisy, słonki.

naWolno polować 
cietrzewie i głuszce,

tudzież ptactwe nłotne i rodne

na 
o ro-

drople i parJwy, 
w ogólności.

Zwłoki Ljrrartowicza przeniesiono zostaną na 
SkałŁę, gdyż dr. Asnyk otrzymał onugdaj osobiśAe 
pozwolenie na to od namiestnika.

Stypendja. Rada zawiadowcza fundacji sp. ir. 
\uluntHgo Lachowicza, nadała stypendja o rocznych 
50*' zł. na rok szkolny] 18y2/3 z pomienionej fun
dacji krewnym fundatora: Stanisławowi Antoniemu 
2ga im. Piwoekiemu, uczniowi II. kl. gimuazjum 
Frar iszka Józefa we Lwowie; Marji Ksawerii 2ga 
im. Piwockiej, uczennicy IV. kl. szkoły wydziałowej 
żeńskiej im. św. Jadwigi we Lwowie; Zofjl Włady
sławie 2ga fm. Eaisbergerównej, uczennicy I. kl. 
szkoły ludowej w Tłumaczu.

P. Józef Teodorowiez z Rzeszowa nadał 
mocy przysługującego mu prawa, stypendjum 
cznych 60 zł . z fundacji śp. Klementyny Teodoro- 
wicz, Wandzie Gutowskiej, uczennicy III roku szkoły 
przemysłowej we Lwowie.

Posiedzenie wielkiego Komitetu rautowego,
odbyło się u pani prezydentowej Mochnaekiej dnia 
25. lutego b. r. przy nader licznym udziale pań i 
panów, zaproszonych przez zarząd towarzystwa św. 
Salomei Pomiędzy innymi przybyły także: pani na- 
miestnikowa hr. Marja E a d e n i o w a  i pani hr. 
Stanisławowa B a d a n i o w a .  Na posiedzeniu tern 
odczytano program., bogaty w unmera i rozmaitości, 
jako to; żywe obrazy i pantominy układu znanych 
artystów-malarzy, deklamacje i t p Gdy i bufet 
będzie bogato zaopatrzony, przeto raut ten zapowiada 
się świetnie Szczegółowy program ogłoszą afisze.

Komitet zawiadamia wszystkie panie i panów, na
leżących do kumitetu, osoby, które otrzymały zapro
szenia, jako też i takie, które przez omyłkę zaproszeń 
nie otrzymały, że bilety wstępu na rant dostać można 
u wiceprezesowej towarzystwa św. Salomei, pani Ja
dwigi P a p a r o  we j ,  przy ulicy Zimorowicza pod 1. 
7, codziennie od godziny 3. do 4 po południu.

Raut niedzielę odbył się u hr. Stania sła- 
wów Badenich jjau l, na który przybyło sto kilka 
dAcefąt osob Wyborna orkiestra wojskowa pod ba 
tutą kapelmistrza p. Rolla rozpoczęła bogaty program 
koncertu, następnie śpiewki p. Myszuga, który i w 
salonie miał to samo oo na scenie powodzenie; przy 
doskonałym akcmpaniamencio naszego nieocenionego 
kapelmistrza p. Jareckiego, odśpiewał p Myszuga 
prześlicznie kika pieśni, z każdym utworem potęgo
wało się głębokie wrażenie tego miękkiego, bar
wnego, a chwytającego za serce głosu, połączonego 
z prawdziwym artyzmem i prawdziwem uczuciem. 
Odśpiewał on najpierw ładną pieśń Rotollego p. n. 
M.'a sposa, następnie dwie rzewne i smutne ludowe 
pieśni ruskie, Moniuszki p. n. „Die zorze" i „Kozaka", 
oraz Jareckiego „Białą Rożęu , ta ostatnia kompozy
cja tak się podobała, że artysta, na dwukrotne żąda
nie, musiał ją dwukrotnie powtórzyć. Na zakończenie 
odśpiewał jeszcze arię z opery Donizetti ego p n 
„Elisire d’AmoLe“. Wśród gości była także obecna 
ceniona amatorka pani Ziembioka, która, ulegając 
prośbie wszystkich zgromadzonych, dała się uprosić 
i odśpiewała jedną piosenkę z calem mjstrzowstwem 
wielkiego stylu i zasobem niezrównanej metody, to 
też oklaskom końca nie było. tak, że pani Ziembicka 
jeszcze raz zasiąść musiała do fortepianu i ’powtórzyć 
pinseLkę.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł komisarza 
powiatowego di s Józefa Lubicz Pajączkowskiego 
z Bóbrki do Frakowa.

2 Politechniki. Andrzej Kornelia, asystent poli
techniki, rodem z Borszozowa, złożył dnia 25. bm. 
drogi egzamin rządowy z nauk inżynierskich.

W ystawa krajowa. Posiedzenie sekcji X. po
wszechnej Wysfaw> krajowej, odbędzie się dnia 5. 
marca 'i godzinie 10 rano w sali 1 gmachu sejmo
wego. Porządek dzienny: Sprawozdania komisji, wy
branej dla przygotowania programu sekcji X (gru
py x i i ;).

Wieczornica odbyła się w sobotę w kasynie 
miejskiem. Koncert muzyki wojskowej, mgliste obrazy 
i kolacja wypełniły program tejże. Wszystkie sale 
górne i dolne w-ypełnione były po brzegi.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
pogorzelcom gminy Dąbki, w powiecie horodrńskim 
zapomogi \r kwecie 200 zł.

Temperatura. Barometr Idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była +  1 5°C., naj
wyższa - f  3 8 °C., najniższa — 1'4°C.

Na dziś zapowiada staćja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : Wiatr będzie co do kiernnku zachodni, 
co do siły słaby (2j ;  średnia temperatura doby 
obniży się do — 3 °C , niebo bęlzie lekko za
chmurzone, a względna wilgotność powietrza około
85 proc.; opadr nie będzie, pogoda.

W ystawa sztuk pięknych w  Stanisławowie. 
Grono wybitnych osobistości tego miasta, zawiązało 
stosunki z artystami i towarzystwem sztuk pięknych 
we Lwowie i mając nadto własne zbiory posta
nowiło urządzić w gmachu Moniuszki w sali balko- 
now°j wystawę sztuk pięknych, tymczasowo na prze
ciąg kilku miesięcy. Prócz tego uchwaliło owo grono 
zaknpić dwa odpowiednio do przychodów oryginalne 
obrazy w cenie najmniej kilkadziesiąt zł. do rozloso
wania, tak że każdy biht wstępu zaopatrzory nu
merem upoważniać będzie do losowania, przy któ- 
rem to losowania w oznaczonym czasie wszyscy mogą 
być obecnymi.

Nagroda za spręiy&te urzędowanie W tycb 
dnia'h odbyła się w Stanisławowie rozprawa przeciw 
Fedjowi Leko false Palach zwanemu, z Nowosiółki 
o zbrdnię morderstwa. Paluch tak nazwany, bo 
dzieckiem jeszcze będąc, zagrodę swego ojea podpalił 

jirzyczem trzydzieści chat włościańskich spłonęło, był 
nałogowym pijakiem i złodziejem, słowem człowie

kiem, który mógł się oaważyć w biały dzień na 
u oideratwo, stąd tez był postrachem całej gminy. 
Kradzieże jego ozęstu się powtarzały, a że wójt gmi
ny jest człowiekiem słabowitym, p-zeto zawsze od
szukanie skradzionych rzeczy i złodzieja, przypadło 
w udział0 zastępcy wójta, Pałaniukowi, Na tego też 
ortatniego Paluch miał złość i postanowił zemścić się. 
Kledi* pewnego razu Ptłaniuk w nocy zjMonasterzysk 
powracał, zaczatował nań Paluch niedaleko karczmy 
i kamieniem kilka Kilo ważącym, iak silnie w głowę 
go uaerzyl, że Pałaniuk doznał załamania kości 
głowy i zarar rano życie żakońoył Przysięgli po
twierdzili postawione im pytania w kierunku zbrodni 
zabójstwa, a trybunał zasądził go na karę ośmio
letniego ciężkiego więzienia.

W ybór uzupełniający. Do rady powiatowej w 
Zydaozuwie, pr„y wyborze uzupełniającym, zostali 
wybrani pp .: Wincenty Berezowski, A. Lisłowski i 
Tadeusz Romanowski.

Cutios myśliwskie. Dnia 24. b. m w la
sach bursztyńskioh, należących do księcia Sl. Jabłono 
wskiego, zabito dużego kozła z czterem? rogami.

Charakterystyczne. Linz. Tagespost donusi 
ze Salcburga, ża komisja przygotowawcza gwoli 
urządzeni", wystawy krajowej w tern księstwie, po 
dojrzalszej rozwadze wszelakich okoliczności, posta
nowiła o d r o c z y  ć swoją działalność nt czas nieo
graniczony, gdyż wobec ogólnego r o z g o r y c z e n i a  
i z a n i e p o ł o j e n i a  w tym krąju, spowodowanego 
nieumiarkowanem p o d w y ż s z e n i e m  p o d a t k ó w ,  
zdaniem jej, nie można oczekiwać i słusznie nawet 
żądać nie wolno poparcia materialnego dla tej wy
stawy ze strony sfer interesowanych.

Samobójstwo księdza. Ks. Isydor Karatnicki, 
jeden z najświatlejszych kapłanów, kanonik i pro
boszcz zł . kat. w Zabłotowie, od,-brał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru. Nieboszczyk liczył lat 63. 
Niezwykły ż a r n a n i e  da się wytłumaczyć inaczej, 
jak tylko nagłym obłędem Nieboszczyk cieszył się 
powszechnym szacunkiem i w Gzernicwcach, gdzie 
swego czasn przeoywał, posiadał licznych przyjaciół.

Jubileusz papieża. Gratulacja własnoręczna Car
nota do papieża, kontrasyguowana przez miuistra 
spraw zagranicznych, opiewa: „Upoważniliśmy na
szego ambasadora przy stolicy św., aby Waszej 
Świątobliwości złożył tradycyjne uczucia głębokiej 
czci i naszych życzeń najszczerszych. Jako znak tej 
czci i tych życzeń, wręczy p. ambasador Waszej Świą
tobliwości dwie wazy sswryjskie z lapis la-uli, ktć 
reśmy sam' wybrali, aby ofiarować W. Świątobli
wości. Amoasador będzie tłumaczem życzeń naszych 
dla szczęścia Waszej Świątobliwości i dla pomyśl
ności Kościoła."

Lourd88. Przed kilku dniami pewien Hulen- 
derczyk, protestant, bawiąc w Lourdes, nawiódł 
erą na katolioyzm i ofiarował trzy miljoay franków na 
dokończenie tamtejszego kościoła, oraz na wydanie 
dzieł, odnoszących się do tej cudami słynącej 
miejscowości, a mięazy niemi także najnowszego 
dzieła Zoli.

Zabójstwo żony, dokonane przei 76letniego 
męża. Widownią zbrodni jest wieś Noyau we Frai 
eji na trakcie miedzy Baune a Pelonailles. Wioskę 
ową zamieszkiwało małżeństwo Ałlory, dwoje star
ców, zajmujących sie uprawą roi'. Syn ich, Ludwik, 
rówuież oddawał się rolnictwu w fermie, odległej o 
kilkaset metrów, i uodzień bywał w domu rodziciel
skim na obiedzit i wieczerzy. We wieczór, poprze
dzający zbrodnię, spostrzegł u ojcs niezwykłe roz- 
ą.az&icaio n-eLdem w'»łk* lucz za jego inteiwencja 
spokój został przywrócony.

Nazajutrz, o zwykłej porze, przyszedłszy do 
domu, nie zastał nikogo. Zaniepokojony, począł wołać 
matkę, lecz nikt ma me odpowiedział; zbliżywszy się 
do łóżka, spostrzegł ją leżącą bez życia. Na krzyk 
przybiegli sąsiedzi, którzy stwierdzili śmierć z udu
szenia. Walka nieszczęśliwej w chwili krytycznej 
była widoozną; dolna część twarzy ¥ straszny spo
sób była podrapaną, a na korpusie widniały liczne 
rany.

Miody Aliory udał się na poszukiwanie ojca i 
znalazł go powieszorego w oborze. Śledztwo dowiodło, 
że ofiara zostais napadniętą znienacka i w straszny 
sposób zamordowana, a następnie zawleczona na łóżko. 
Małżeństwo Allorj pozostawiło 3 dzieci.

(w.) Bank zaliczkowy we Lw owie. JOnegdaj
0 godz. 4. potoł. odbyło się w wielkiej eaii ratu
szowej III. ogólne zgromadzenie Banku zaliczkowego, 
pod przewodnictwem prezesa rady nadzorczej dr. 
S k a ł k o w s k i e g o .  Sprawozdanie dyrekcji z czyn
ności i rachunków za r. 1892 przeułoiył referent 
dr. Adam Czyżewicz. Sprawozdanie to przyjęto do 
wiadomości bez dyskusji. Referent na wniesioną in
terpelację wyjaśnił, iż rada zawiadowcza w najbliż
szym czasie uchwali wysokość kwoty, jaka ma być 
przeznaczona z funduszów Banku na cele wystawy 
krajowej. Po udzieleniu dyrekcji absolutorjum, uchwa
lono na wniosek referenta p. Rossa, czysty zysk wy
noszący 12.815 zł. 23 ct. rozdzielić w sposób na
stępujący : Na pomn ,żenie funduszu rezerwowego 
przeznaczono 1281 zł. 52 c t , na wypłatę 4 x/a °/o 
dywidendy 4348 zł. 17 ct., na 1 °/0 superdywidendy 
966 zł. 26 ct., oraz na Untjemy 2395 zł. 18 ct. 
Nadto pizeznactono na rzecz domu naiudowego w 
Cieszynie 100 z ł, na fundację im Kościu&zai 200 
zł., na odpisanie st at 3524 zł 10 ct.

Do rady nadzorczej w miejsce wylosowanych 
7 członków wybrano pp : Piotra Czapozyńskiego,
Leszka Dąbczańskiego, dr Marchwickiego, Dziabif 
ckiego, dr. Natana Ldwensteina, Juljusza Rossa, 
Albina’ Soleckiego i dr. Władysława Zajączkowskiego.

W mieisee zmarłego dr. Żegoty Krówczyńskiego 
wybrano do rady nadzorczej na rok jeden dr. Ta
deusza Sołowija.

Skład komisji rewizyjnej został na r. 1893 
niezmieniony (dr. Goldman, dr. Marjan Lewakowski
1 Mrawincsics).

Przy głosowaniu oddano 62 głosów.
Kronika brukowa. Do pomieszhnia p. Piotra 

Brolikt przy ulicy Kochanowskiego pod 1. 82 dostał 
się przez okno nieznany złodziej, który skradł kilka 
złotych pierścionków i dwie łyżki srebrne.

Aresztowano kilka indywidnów, które urządzały 
napady na straż akcyzową, pełniącą służbę na drodze, 
prowadzącej dc Pasiek za rogatką Łyczakowską.

ściganego listem gończym Michała Ohydę, który 
popełnił kilka kradzieży, wyśledzano i aresztowano 
wczoraj odjpołudniu.

Wczoraj wieczorem rozbito szafę wystawową ry 
townika p. Aleksandra Schindlera. Z sz<f-ti tej umie
szczonej na kamienicy przy ulicy Sjkttuskiej pod 1.
15, zabrał złodziej rozmaite medale brouzowe i sre
brne wartośei około 150 zł. Policja z«rządziła euer 
giczne poszukiwania.

Dzieciobójstwo. Na ulicy Słonecznej kołc bu
dynku, zwanego tandetą, znaleziono wczoraj uduszonego 
noworodka płci męskiej. Dziecko było owinięte w 
chustkę, a usta miało zatkane szmata. Poszukiwania 
za wyrodną mc.tką zarządzono.

KuPCert W sali „Sokoła" koncertowała wczo 
raj muzyka 24 pułku piectioty poci kierownictwem 
kapelmistrza p. S t e l  ne r a .  Program składał się

z utworów Bcriota, Chopina, Liszta, M ayerbera i R- 
Wagnera, które wykonała orkiestra z zupełn®m P° 
wodzeniem. Oprócz tego wykonała muzyka walu » ,  
Operetki Straussa „Księżniczka Ninetta J.

Omyłka druku zaszła w niedzielnym artykule 
naszym pt. „Galicyjski zarząd skarbowy wobeo izby“
W postscriptum  mianowicie, zamiast „meklerzy 
członkowie", ma być „niektórzy członkowie".

Xa pom nik T eo fila  Lenartowicza złoży11 
, pp. Ma-ia istadnikiewicz 1 zł., Wincenty -Łnnkowski z T/O" 

macza 1 z ł ,  młodzież r-eszowska poiska 4  zł. 74 et. "  
Wraz z wykazanemi poprzednio 118 zł. 70 et.

1 Składka. Dla e io re j wdowy przy ulicy Sykatuakwj 
. złożyli pp. B Wolsń8Ki z Jarosław ia 1 zł., N. Ń . z B»' 
; dziecko n a 2 zł.

Towarzystwo wzajemnej pomocy 
dz.ennikarzy polskich.

L w ó w  26. lutego.
W sali posiedzeń magistratu zebrało się dsi^l 

rano nader liczne grono dziennikarzy polskich/ 
aby na podstawie zatwierdzonego statutu z*wią# 
zać „T o w a r z y s t w o  w z a j e m n e j  po mc c j  
d z i e n n . k a r z y  p o l s k i c h . "  Obecuyeh b l 
ło przeszło 60 kolegów po piórze, należących do 
różnych obozów politycznych.

Zebranych powitał p. Teofil M e r u n o w i c f  
jako przewodnieząuy dotychczasowego prowizfl 
rycznego zarządu, wyrażając na wstępie żal. ił 
z innych dzielnich Polski nie ma reprezentantów 
pi asy, chociaż niewątpliwie są oni myślą z nami. 
Mo w cu podniósł na_ wstępie, iż dziennikar
stwo tasze  z natury rzeczy musi być słabszen 
w porównaniu z zagranicą, gdyż -ozdzielei' 
kordonami, pracować musimy w odmiennych 
warunkach bytu. Mamy wpiawdzie do pewne
go stopnia większą swobodę w Austrji, aniżeli 
ma ją prasa polska w innych zabranych prowin
cjach, mimo to zaprzeczyć się nie da. że w celo 
zapobieżenia zbyt jasnemu wypowiadaniu myśl1 
ustanowiono środki ochronne, jak  cenzura, a W 
celu zapobieżenia rozwojowi dziennikarstwa stem-

Sel dziennikarski. Nadto ciężą na nas jeszcze 
otychczas skutki dawnych systemów rządca 

austrjackicb, a gdy się doliczy dc tych wsay-j 
stkich trudności jeszcze niestety nieliczną war- 
st wę czytającej dzienniki publiczności, oraz za 
bójczy objaw galicyjskiej apatji, przyznać- musi 
każdy, że w tych warunkach byt dziennikai 
stwa polskiego w rrasz/m kraju me jest zbył 
różowym

Następnie podniół p. Merunowios. że celen> 
zao iazującego się Towa-zyatwa mz być prócł 
niesienia pomocy maierjalnej, takue czuwat-i* 
nad moralną stroną dziennikarstwa Przypuszcza.

dzisiejsze tak liczne zebranie i wz cmO8 
bliższe poznanie, nie pozostanie bez dodatnich 
na przyszłość skutków.

Pozostajemy wierni ,»ym hasłom i stron*, 
nictwom, a łączym y się dla jednej wspólnej 
myśli wzajemnej pom oc/, oraz Wytworze^.1 
ściślejszych stosunków wzajemnych- Niecn zr 
k ią  dotychczasjwe antagonizmy, a wówczż* 
Drasa polska stanie silnie na zewnątrz, h4*. 
dzie ona chlabs społeczeństwa polskiego 
odda krajowi niepospolite usługi. (Huczne 
oklaski)

W  końca wyrazi! p. Merunowicz wdzi?'^ 
czpo.śó pp Br. Laskuwniokiemu, Wacł Mas*0 
wttiieiuc., iiwiLw!»«v-L;nfww,? -iłtffeąow™ , ---- . „ .  t iW * !  I*L»-
Kosteckiemu i Popławskiemu (Jastrzębcowi), 
którzy pierwsi myś,1 zawiązania Towar/yaJV' 1 
poruszyli i zdoiali doprowadzić tę myśl do skutku.
(Oklaski).

Następnie p. Br. Ł a s k  o w n i c  k i  zda* 
sprawę z czynności dotychczasowego zarządu, 
w którego skład wchodzili prócz powyżej wy* 
mienionych inicjatorów jeszcze po. dr. Cstaszew* 
tki-Barańsbi, dr. H enryk Sawezyński, K ard 
Kn^haiBki. Stan. Penłowski, Tad. Zadurowi0*’ 
dr. Aeam  3ieńkowski, Henr. Rewaaowicz i A^' 
Dobrowolski.

Sprawozdawca przedstawił zgromadzony!0 
Bat ierdzony statut, wyrażając przekonanie, t e 
statut ten na razie nie wymaga żadnych zmiz0 
i w zupełności odpowiada obecnym stosnukoi0 
4 dziennikarstwie naBzem.

Do Towa-zystwa przystąpiło dotąd 72 człon 
ków, z tych 51 ze Lwowa, 15 z Krakowa, 4 
z Wiednia. 1 z Budapesztu i 1 z prowincji- 
Między tymi jest 5 wspiera jeyct a mianowicie1 
wydawnictwa: Dziennika Kolskiego z kwotą 120 
koton recznie, Gazety herodowej z kwotą 12U 
koron JroczBie, K u r je, a lwowskiego z wotą 100 
koron rocznie, p. Ludwik Masłowski, redaktor 
Przeglądu r kwotą 100 koron rocznie, i Gazeto 
urzędnicza z kwotą 100 koron rocznie.

Sprawozdawca w yrrził nadzieję, że i wy 
dawnictwa innych pism, a również i instytucje, 
oraz szersza publiczność nie odmówią Towa 
rzystwu swej pomocy.

P. L is t  ownicki zakończył swe sprawozda
nie wyrażeniem podziękowania | rzewodniczą- 
cemu p. T. Merunowiczowi, za e*ynnośó. pełoa 
energji, zapału i taktu przy prowadzeniu roz* 
praw w dotychczasowym zrrządzie i w czyn* 
nościach przygotowawczych (Oklaski).

Z porządku dziennego nastąpmy Wybory df 
ia rząd u  Prezesem Twwaizystwa wybrano prz* 
aklamację p. Teofilu M e r u n o w i c z  a.

Trudniejsza była sprawa « wyborem *astępeJ 
przewodniczącego, gdyż postawiono dwóch kau* 
dydatów, mianowicie pp. M ichała | O hyli^kiego 
redaktora Czasu i Adama Asnyka, r°d&ktor* 
Nowej Reformy, — w skutek tego postano wio00 
głosować kartkam i.

W  głosowaniu wzięło udział 48 członków- 
absolutna większość wynosiła tedy 25 głosów. 
Dr. Asnyk otrzymał 27 głosót '• F Chyliński, *6- 
p. Bliziński 5; 2 kartki oddam* Próżae. Z»atW cl 
prezibł wybrany zatein został dr. A s n y k -  ;

Z kolei przystąpiono do wy bora 9 o»onkovł 
wydziału i komisji rew L/jocj z 5 członków 
Zgrouiadrenie wybrało przedew8zy«tkjem komisji 
matkę, która zaproponowała jkl*0- wy dział' 
i komisji rewizyjnej.

W edług propczycji komisi T* zgrom* 
dzenie wybrało wię*-izo(icią PP- a ra  Ad*
ma B.eńkowskiegf- Tadeuiz* ^ BaPelskiego, BrO 
nisława Laskownickiego. T* ueusza Z aduro^cz. 
Jana Kasprowicza i W acława Masłowskiego i  
Lwowa* Kazimierz? Eorcnberga, i Kazimier
Bartoszewicza z Krakowa, oraz drs W acław  
Regera z  P rzem yślą

Do komisji rew (yjaej wvbrano tednogiośr 
pp.: Michała CbyMskiego, dra Kazimierza ObK
szewskiego-B*ra “?kiego, Kazimierza Zielouk1
dra Aleksandra Yogla i Karol* Kncharskieg

Z porządku dziennego przedstawił p, < » 
H enryk S a w e z y ń s k i  imieniem dotychczai 
wego zarządu sprawozdanie o Detrzebie a«up< 
nienia statutu postanowieniami, mającemi na uf1
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strzeżenie moralnych interesów dziennikarstwa 
1 obronę godności zawodu. Sprawozdawca przed
stawił tedy w myśl powyższej intencji następu
jące wnioski do uchw ały:

I. W alne zgromadzenie. Uznaje za pożądane, 
ażeby zakres działalności towarzystw. wzajem- 
ii pomocy daiennikaray polskich, obejmom ał 
u  tylko udzielanie pomocy materjalnej człon- 
kom i ich rodzinom, ale zarazem także strzeże
nie morainTch interesów dzienniaarstwa i obronę 
godności zawodu

II. W tej mylli poleca się kom:sjj, ażeby 
wypracowała odpowiednio zmiany statutu, a wzglę
dnie projekt regulaminu co do załatwiania spraw, 
dotyczących godności i powagi zawodu, i w ’ak 
na krótszym czasie ma być zwołane walne zgro
madzenie. dla powzięcia w tej spraw ie uchwały.

III. \Valne zgromadzenie uchwali wybór ko
misji, k tćraby  wypracowała odpowiedni p ro jjk t 
zmiany statutu, tudzież projektu regulaminów, 
normujących załatwianie spr..w. dotyczących go
dności i powagi zawodu.

IV. W alne zgromadzenie uchwali, iż elabo 
ra t komisji ma być w jak najkrótszym czasie 
przedłożony zgromadzeniu, ad hoc dla tej sprawy 
zwułanema.

Nad podwyższomi wnioskami wywiązała się 
dość drażliwa dyskusja.

P. F r y l i n g  oświadczs imieuiem grona re
dakcyjnego K u rjtra  Lwowskiego, iż z chwilą 
uchwalenia powyżsżyoh wniosków, wystąpią oni 
z towarzystwa.

Oświadczenie to wywołało pewną sensację
Dr. O s t a s s ę w s k i - B a r a ń s k i  oświad

czył się za uzupełnieniem statutu w powyższym 
kierunku, nie doradza jeddakowoi zbyt spieszne
go działania. W ybrać komisję? »lo nie nakładać 
na nią obowiązku natychmiastowego wypracowa
nia projektu Niech nowe towarzystwo skonsoli
duje się wprzód, wypróbuje swe siły, a dopi tro 
następni! przystąp5 do reformy.

P. B a r t o s z e w i c z  oówiadczył się również 
aa tą myślą, ale Bądził, że trudno ją  będsl. 
przeprowadzić.

P. Z a d u r o w i c z  popierał wniosek p. Osta
szewskiego.

P. F r y l i n g  stawia formalny wniosek 
przejścia nad tą sprawą do porządku dziennego,

D r. L i i i  e n  postawił wniosek, aby zgro- 
m adseuie przyjęło Sprawozdanie zarządu dow ia 
domości a Uważając sprawę, jukę uiedość 
jeszcze dujrzałt, przeszło na razie do porządku 
dziennego.

Dr. S & w c z y ń s k i  godzi się ua wniosek 
dra Ostaszewskiego, ryraża jednak zdziwienie, 
iż p. F ryling postawił wniosek przejścia do po
rządku dziennego nad całą 6,r-awą, nie wiedząc, 
z jakkm i wnioskami wystąpiłaby komisja. R ó
wnież wyraża zdziw ieni, iż domaga się przej
ścia do porządku dziennego nad kwostją tak  
ważną, jM. ą jozt strzeżenie honoru i powagi 
dzienniKarskiej.

W  głosowaniu, wniosek p, Frylinga otrzy
m ał tylko 4 g łosy j następnie przyjęto wniosek 
dra Łiliena 27 przeciw 18 głosom

D r. S » w c z y ń  s k  i oświadczą, że izłonko- 
Vie dotychczasowego zarządu, mimo tdj uchwały, 
nic wykąpią z Towarzystwa (wesołość).

Po wyczerpaniu porządku dziennego, uchwa
liło zgromadzenie na wniosek dra U_itaszev skie- 
go podziękowanio p. Kosteokif.mu z a  trudy, po- 
■ai« «n» ńkoło s a m y  Ir ’r ' warzystwa.

. P . E h  r e n  b e rg ^ iń tfa w a w n o ń c n  wniosek 
polecenia wydziaiowi, aby uregulował stosnnek 
Lwowa do Krakowa, przaz utworzenie w K ra 
kowie osobnego biura wydzi&ła, hcóreby na 
miejscu załatwiało wszystkie czynności admini- 
■traeyjne Towarzystwa Wniosek ton został 
przyjęty.

Obrady tr# a ły  od godziny 10. ao w pół do 
2 . po południu.

Po zamknięciu rgromadzeniu udan aię ucze
stnicy do hotelu Europejskiego na wspólny oDjad. 
Do stołów zasiadło 40 uczestników, a podczas 
całej biesiady panowała niczem *> niezamącona 
harmonia i serdeczna we iołrść. K ilka pięknych 
toastów wychylono na pomyślność i rozwój T o
war zystffa

P. Merunowicz wzniósł kielich na pomyślność 
Towarzystwa i jedność, dziennikarstwa. Dr. Osta
szewski nz oz^ść p. Merunowicza i a ra  Asnyka. 
Dr. Asnyk na. cześć lwowskiegu dziennikarstwa 
w ręce p. Kosteckiego.

P. Kos.ecki toastował Da cześć kolegów k ra 
kowskich. przypominając przy tej sposobności jak 
potężne znaczenie wpływ wy nierał prźca r. 1863 ’ 
Czas, który nie tylko w kraju, ale i po za granicą 
uważany był, juko wyraz - pinji całego spułeczeń- 
ąjwa polskiego. Powinniśmy dążyć i dziś do tego, 
aby prasa polska stała na wysokości swego za
dania.

P. Komorowski wychylił toast na uznanie 
pamięci dawnych dziennikar*y ś. p. D obrzań
skiego, Stupnickiego i Lama.

P . Woynarowski pił na oześii młodszych ko
legów dziennikarskich ; p. LeskowLicki na pod
niesienie godności zawodu; dr. Ostaszewski na 
na cześć p. K rechowieckiego; p Bartoszewicz 
na pomyślność prasy poLkięj. pracującej za 
kordonem i na k resach ; p. Kolbuszeweki na 
cześć młodych duchem, choć starych latami dzien
n ikarzy ; p, Kostecki na pomyślność młodej ge
neracji dziennikarzy ; p Woynarowski na po 
myślność prasy prowincjonalnej w ręce dra Re- 
gera, k tó ry  za toast ten podziękował; wreszcie 
p. Krechowieóki wznić toast kochajmy s ię !
P. Labkow n^k poruszył mysi, aby w celu 
rozwinięci* życia towarzyskiego tak we Lwo 
wie, jak  i w ^ ra io w ie , odbywały się co miesiąc 
zebrania towarzyst ; e dziennikarzy. Myśli t;,j 
przykiaśnięto ze wszech stron.

Następnie wysłano telegram do E dw arda 
jeh n k a  w Pradze z pozdrowieniem dla niego, 
do Vrhliekieg0 i K o p iła , jato  do przyjaciółPol- 
»ki, — oraz łdres * U czeniam i do Kornela 
lijejskiego, który wszyscy obecni podpisali.

N a wniosek p. Bornoteina postanowiono 
wydać z oka-, i zebrania ^'(ednodni ^wkę“ z por
tretami w szy s tk ich  uczestników bankietu

końcu p- Tadcasz C z a p e l a k i  odczy
tał prześliozny wiersz okolicznościowy własnego 
utworu, który tu podajemy

Z strou dalekich przybywając,
Od Warszawy „z zagranicy ii1'
Muszę przecie się przedstawić 
Wam, panowie biesiadnicy.
Dziennikarstwo moim fachem 
I to nawet od ćwierć wieku —
Ktoby tego się spodziewał 
W nieobrosłym tak człowieku V!
Tych dwadzieścia i pięć latek, 
ż e la z a  o to, jak minęło — *
Byłem młody goły jestem —
Pono koniec wieńczy dzieło ..

Alę w takim 10 OKresie 
Człek już widział to i owo. 
Nie powtórzyć, ni opisać i;.̂ 1 
7-s łneu piórem, źaduę i iqs‘ 
Z fenomenów tych. k u r 1"

i
  .  ' i

Proszę — zważ to każdy .chłopie — ' ' 
Jeden, iście najdziwniejszy * - #
Tu nasz mityng dziś w Europie. * 
Jak to? Dziennikarze jedzą? : ’ 
Jedzą, aż im kły się trzęsą —
I nie jedzą siebie samyoh 
Lećz smazowne .ieazą mięso ?!•
Ni to obiad, ni śniadanko — 
Żołądkowi iednak gwoli 
Crarsoa nawet, zamiast „eaJden,u 
Mówi: „Jiśuie pai pozwoli“...
Lokal — nij szynk... Portyjery
I obrusy i serwety
Czy wy może poszaleli?...
Poliżeij Gev?ałt! 0 rety!
V harmonijnej z sobą zgodzie,
Jedni obok dmgjch sieuzą 
Cna Lwoło<,anka, Nurodowka 
Ot i Przegląd tuż za miedzą.
K urjer Polski, K urjer Lwowski, 
Dziennik Polski ze Śmigusem 
Kto zapyta zaś o Scczutka 
Temu powiem zaraz : ,.Tu sem“
I posłowie i atarośoi 
Jebt i hrabia tutaj właśnie 
I wydawcy, redaktorzy...
Niech was wszystkich piorun trzaśnie!

* * * **} " - • 
Ci w lakierkach, garnij;urich' — < 
Słowem szyk z wielkiego’ świata 
I  poznajże w takiej bestji’ . ^
Z (ralilei literata!...
Oda „zdrajoów,1* ud „idjotów"
Nikt wymyślać nie pozwoli —
W serc spowiedzi szepcą cicho —
Co'ich cieszy, co ich boli...
Słowom, cud ncjcndowniejszT 
Towarzysze dziś iścicie —
Bodaj takie jak ten moment,
Było całe o..Bze życie!

Cicho!... Uto drzwi skrzypnęły,
Poprze długie korytarze 
Schodzą do nas tutaj w goście, 
Patryjarohy — dziennikarze.,,
Ksiądz Łuekma idzie przodem,
Za nim długie, świetne grono,
A ostatni — to D o b r z a ń s k i  
Z swą szablicą poszczerbioną.,.
Idą... przyszli... ta zasiedli...
Między nami, między karły —
Obok, nas każdego z w »ob - -I 
Siędżl j>det z nich — -umarły...
Pflcóż siedli do tej uczty?- * :J. , 
Chcą. nam chwilę płoszyć jasną,
I odlecieć, kie ly ranne,
Jak na mary, kury wriasHą ?

Wielka chwila...
Siedzą niemi...,

. Jakby z trwogą, jak z rozpaczą,
Wreszcie jednym głosem krzykną - 
„Co dziś wasze sejmy znaozą’?
„Wy z obozów rozmaitych,
„Różnych zdań, kierunków wielu, 
„Zwołujecie wiece, reki —
„W jakiej myśli w '„-kim oeiu?‘
O, ojoowie! Dank wam za to,
Za te wasze odwiedziny —
Żeście cienie nieuchwytne,
Między wasze zeszli syny!
Z rozizewnieniem niepojetem 
My przed wami na kolana!
Wiara wasza, w a b  miłość 
Niech nam także będzie elana !
Nie dla ziemskich celu w tylko 
Dtworzylim pogotowie...
Naszym celem f - , wasze cele:
Wolna Pulska i, jej idrowie!
Więc bez troski błogosławiąc,
Pójdźcie znów ze niebios bramy,
Jak wy! ducha Polski budzić —
Czy słyszycie ?

P r z y s i ę g a  m y !...
Na tom zukońuzyła się uroozj stośó 
Na z aprt, „zenie dyrektora teatru pana 

Sohmitta, wielu członków Towarzystwa a K ra
kowa, prowincji i lwowskich, udało się wieczór 
do teatru,,

W Lad jmoścj literackie i artystyczne.
R jpertoar łbatrainy. w  teatrze hr. Skarbka: 

Dziś we wtorek rozpocznie ePrzyiacle!ea, komedja 
w 4. aktach ilehrandra hr. Fredry, z..kończy 
„Rycerskość wieśniacza", opera w 1. akcie Masea- 
gni’eg0 i jutro w śrudę przj pełnem oświetleniu 
uekiryczaem „Balladyna", tragedja w 5, aktaoh 

Juljusza Słowackiego, muzyza Henryka Jareokiego.
Z teatru. Gwarno i wesoło b y ło  o n e g d a j na 

ora przedstawieniach w tetrze hr. Skarbka. Po 
obiedzie ^Powietrze wielkomiejskie,“ wesoła komedja 
Blummthala, wieczorem „Gorąca krew," peł en wer
wy i humor a wodewil Lindau’a zwabiły liezną pa . 
bliczność, która oklaskiwała żywo i gorąco wszy
stkich diitlnycb naszych wykonawców.

Dziś aanem będzie przedLtawienie składane i
„ R y c e r s k o ś ć  w i e ś n i a c z a '  z pauj^ P a wl i -  
k ó w - N o w a k o w s k ą  w roli Santui^y, która 
zachwyciła grą swą i śpiewem puoliczność za
pełniającą w sobotę salę Skarbkowską po brze
gi; nie potrzebujemy wspominać o iaurach, jakie 
zbierał p M y s z u g a  jako Turridu i oklaskach, 
jakiemi darzono p. Bernhardta, nadmienić iednak 
Winniśmy, że po wtorkowem przedstawieniu „Rycer 
ikuści* zejdzie ona na dłuższy czas z afisza, ustę

pując miejsca „ B a r b a r z e  R a d z i  w i ł ł ó  w n e j“ 
operze J a r e c k i e g o ,  do której przygotowania są 
w pełnym tokn; w tym celn zakupiła nawet dyrekoja 
całą garderobę, sporządzoną ua przedstawienia na 
wiedeńskiej wystawie dawane.

Dramat zajęty jest nauką najnowszej komedji 
B 1 i z i ć g k i e g o p. t. „ C h w a s t . 8 Wtajemni
czeni są zdania, że utwór ten 03tatni znakomitego 
naszego komfldjopisarza, zajmie co najmniej równo
rzędne miejsue obok „Pana Damazcgo" i „Rozbitków8; 
w ob?adzie zrachodsimy pp. Ż e l a z o w s k i c h ,  
panie C i c h o c k ą ,  P a n k i e w i c z .  G o s t y ń s k ą  
S z n a g e  i pp, Z b o i Ó B k i e g o ,  F i s z e r a  H ie- 
r o w s k i e g o  i innych. Po raz pierwszy ukaże się 
na naszej sceuie „Chwast" w środę.

Z yaiicyjakiego To w a rzystw a  muzycznego
W niedzielę-, dnia 5. maroa rb. odbędzie się w sali 
towarzystwa (.gmach teatralny) pod artystycznem 
1 ierownictwem dyrektora p. B. Schwarza, trzeci 
koncert. Program; 1. Robert Fuehs; IV. serenada 
op. 51. na „rkiestrę smyczkową i dwie waltornie; 
2. a) fcs. OgińsLi: „Polones1, b) St. Moni uszko .

„Walc elegijny", instrumentowany przez J. Galla; 
3. Hector Berlioz: „Z noo^ letnich“ nr. i. „Rozłą- 
ozeńie'“ 'd t c  wa z .owarątraAr =m orkiestry panna, 
§óża7Cudefc4w ns; -4. Ryszard Wagner: „Siegfried 
Htjll* qiAies|ręI »—i i początek . z uderześienr ge- 
dzinł pół d<; pierwszej -w południe, koniec.o,dru
giej. Dla pp. członków towarzystwa fią‘ miejsca 
siedzące zatrzymane w kancelaiji towarzystwa do 
piątku (3. marca) po upływie tego czasu będą 
sprzedane,

Gos^odLrstwD \ przemysł i jhandel
t S p t a w o z d a n l e  t y g o d n i o w e  ż j  g ie łd y  

w i e d e i i s f c l e l ) . '  "Wiedeń dnia 2'ó. lutogo. ; Z małemi 
przerwami tendencja zwyżkowa z dnia na dzień się potę
gując, wyśrubowała kursa znacznie |»o nad poziom zeszłego 
tygodnia. G iełda zaczyna prawie szaleć, ilekroć w sk u tk u  
znaczniejszych realizauij, osłnbiły  się kursa w W iedniu, 
wyższe 8zaooivania berlińskie w lot znów je pudnosiły i 
vice ver?a. Speknlaeja, jak oirgi w czasie przcdkrachow y m 
wyzyskawszy ju ż  wszystkie poważniejsze walory, z prawdziwą 
namiętnością wydobywa z zapomnionia- najbardziej wątpliwej 
rfartośei t. z. zaniedbane papiery i pędzi je w górę bez 
opamiętania. Ciągłe konwersje skłaniają potęgi finansowe 
do faworyzowania zwyżkowej tendencji — rozumie się do 
czasu. Subskrypcja na  60 miljonow austriackiej renty z ło tej, 
jakkolwiek wyznaczono na poniedziałek, została już z góry 
wielokrotnie pokrytą. W  poniedziałek znów ukaże się pro
spekt na pożyczkę galicyjską i to po kursie znacznie wyż
szym, aniżeli ,ię spodziewano, bo —  ^at mow.ą — po 95. 
Potem przyjdzie druga cześć renty  austrjackiej, dalej węgier
skiej i t. d. i t d., aż do ideału m inistra skarbu — do 
konwersji 2400 miljonów renty majowej W obec takich wi
doków, ani panika giełdowa w Nowym Jorku, ani niższe 
szacowania zadą^anej z powodu nowegu podatku giełdowego 
giełdy paiyskiej, nie zdołały osłabić haussy.

Z r>08zezeg.inych papierów len ty  po chwilowej depresji 
z powudu prolongaoji miesięcznej znów w pełnej haussie. 
akcje kredytowe w skntku pogłosek o korzystnym bilan
sie doszły do aawne nie byłego aursu  337 —337 74.h a e o d e r-  
bank; siagnują Zmiany taworyzuwane na wiadomośi 1 wy
sokim bnrr.e a»h, -j ,„ie’ emisji i  pogłósee o . 1 jęci. przez 
tęże grupę 1 w przyszłości finansowania pożyczki kolei po
dolskich. Z  akcji kolejowych sztaebany przekroczyły już" 
dawńo wewnętrzni, wartość, lożeamo lom ba.dy. iiilbetale n a 
tomiast za. idzają ciągle jeszcze tendencję zwyżkową. Losy 
tureókie niżej pod wpływem giełdy paryskiei. Akcje fabryki 
broni jedyne uoczetały się’ niemal haussy małego krachu, 
na  pogłoskę o uichw.aniu- się dostawy dla ć ło o h , pod ko
niec jednak, kursa Toh -eifacziiie się  pupraw iły. [

A l o r a  k o l ę )  e i e U t r y c z n a -  w  I f i e d n t a .  
Wiedeński A nglobauk wspólnie z przedsiębiorstwem  buaowy 
Zanz i Sp i austr.,-okiem Tow. d la elektiyozności wLiósł 
onegdaj podanie o koncesję ns budowy miejskiej elektry
cznej kolei we W iedniu. Kolej wycnodząe z P raterstern  
przejohodzić ma po pod-urząd  mowy, dalej przez Laotćn 
strasse, W aehringerstraose az do Dunaju, a z W aeLiing- 
strasse yęzez Grillparz rst.assc do śródmieścia.
; Z  k o l e P  c z e r n i o w l e c b l e j .  jniejeze ś. p. 

h r ir-ioickicgo, kouptowany został w. Emil Torósiewiez do 
rady  zawiadowezej kolei czerlńuwieckiej.

j  f .  __________  1 ■ . ' ___________

Do dzisiejszego n u m eru  do
łączam y dla  P renum eratorów  
D odatek Nr. 8 „BLUSZCZU” 
za lu iy . Z arządziliśm y ja k  
najściślejszą  kon tro lę  w  ekspe
d yc ji i  n a  k a żd y m  adresie w y 
c iśn ię tą  jest s ta m p tg lia :
„ B L U S Z C Z . ”

W  razie więc gdyby  p ism o  
to n ie  doszło rą k  przedpłacicieli, 
u p ra sza m y reklam ow ać na  
poczcie, g d yż  z naszej s trony  
u czyn iliśm y  w szystko , %by od
powiedzieć położonem u w nas  
z a u fa n iu .

Na opóźniony przez śmierć hr. Kosiehrodz- 
kiego orni da poselski do rady prńbtwe z mniej
sze’ posiadłości jarosławskiej, dotychczas zgłosili 
-woje kandyC*atnry: sędzia powiatowy M e n d y -  
c z e w e k i  z Leżajska, kandydat ruski i ksiądz 
kanunik P a s t o r  z R adym na, kandydat 
polski.

Koniisja finansowa sejmu węgierskiego wy
pracowała projekt do Ustawy, Jp o d  w y  ż s z a j  ą 
t e  obecnie diety poselskie. Sprawozdanie przy- 
t»cz_> że jnż przed ustawą z r. 1U48, wyzna
czającą dyety dla pobłów sejmowych, uznaną 
była we W ęgrzech zasada, iz w ybrańcy narodu 
winni w czasie pobyto swego w Biodzibiei czasu 
ustawodawczego pobierać pewne odszkodowanie 
kosztów. W  r. 1848, za poparciem F r. D e n k a  
uchwalono ustawę, przyznających posłom po 5 zł. 
dziennie. Kwota ta  obowięzuje do dzisiaj, acz
kolwiek stosunki ekonomiczne w stolicy i kraju 
całym  %mieniły się w ciągu 44 l i t  nie do po 
znania. Węgrzy też n a j m n i e j  na całym swie- 
cie w ydają na koszta swej reprezentacji sejmo
wej. W końcu proponuje komisja unormować 
roczne honors.rjtuu poselskie w kwocie 2.200 zł. 
i 800 zł. kwate-unkowego. Kwestor i protokolant 
pobierałby stale po 1200 zł. rocznie.

Dziś rozpucząć rua ą o b i e  izby belgijskie, 
połączone w k o n s t y t u a n t ę ,  rozprawy nad 
r e w i z j ą  k o n s t y u c j i .  J a k  wiadomo, wię 
kszość b l e r y k a l n a  zgadza się nz  przyjęcie 
rządowego progrLmu rewizyjnego, kwSry podnosi 
liozbę wyborców belg. z lSO.OOfl na 830.000, na- 
tom.ast stronnictwo liberalne przystępuje do wal
ki bez Kjjodj r swem łonie. Sędziwry F  r  e r  e 
O r b a n, przewódes doktrj;nerów liberalnych, 
domag a się t. isw. systemu cupacitalis dla wybo 
rów, kt=iry pomnożyłby obecny ogół wyborcuy 
tylko o 300.OOO głosów, podczas gdy. gorzcy 
wódz płrogresistów, Pawed J a n s o n ,  kad" po 
wszechriego głosowania. W śród i ego rwąc ma 
nuJsielij, ż-e potrzebną d)a : swego programu 
większe iść 2/» konstytuanty, zdoła uzyakać z po
mocą jeło-sów liberalnych Jeśli mu eię to nie po 
wiedzie, w takim razie należy oczekiwać r o z 
w i ą z a n i a  konstytuanty, w następstirie czego 
kleryk al; gotowi istotnie zdobyć sobie ową nie
odzowną . 'iększość dla swoich najskrajninjrśych 
postulatów r partyjnych.

Petei sbn-gskie koła polityczna nie są wcale 
zbud; w ane wyboiom J . F e r r y ’e g o  i a  p rezy
denta sei,atn, gdyż uważają go ąs> zdecydowa- 
hego. p r z y  j  a ci  fcl . Niemiec i oibawiajią się, 
±« gdy iOu stał się obecnie jednym  z głównyco 
c-ynu ikćw państwowych we Framcji, geto wo

przyjść istotnie do z b l i ż e n i a  się rzeczy pospo
litej dh Niemiec. W  tym też dnenu wypisują
Siania rosyjskie admonlcje pod adresem franca- 

iirh  ihężów stanu i ostrzegają ich przed ger- 
mauofiliżmem F e rry ’egu.

Serbskie stronnictwo p o s t ę p o w e  ogłosiło 
jnż listę swoich kaudydatów poselskich do przy
szłej skupczvny. Na 134 krzeseł, próbują nabrać 
dla tlebm 124 — 26 w miastach, a 98 w kurjach 
wiejskich. G ł a r a s z a ń i n a  stawiają równo
cześnie w 3 osręgach wiejskich. Mniej więcej to 
samo uczyniono z innemi wybitnemi osobisto
ściami ze swego stronnictwa.

W  rocznicę zamordowania W u l k o w i c z a  
w Siambule, odbyło się w Sotji nabożeństwo ża
łobne, na którem  Stambułów reprezentował księ
cia, przyuyli też reprezentanci państw obcych, 
dostojnicy wojskowi i cywilni i ogromny tłum 
lodu.

Rada państwa
Telegramy „Dziennika Polskiego.^

Wiedeń 27. lutego. (Z  izoy poselskiej.) Z ds.- 
sięjszego posiedzenia zasługuje na uwagę mowa 
p. K  r o u a ■ cl t e r a ,  który przemawiał za znie
sieniem w calem państwie podatku od mięsa, a 
doradzał jako rekompensatę za ten podatek, 
podwyższenie podatkn od piwa i wina.

P. K r a m a r z  preemswiał przeciw karte- 
lum i domagał się koncesjonowania kartelów 
pod kontr< lą państwa, co nazywa uspołecznieniem 
produkcji w przeciwstawieniu do upaństwowienia 
produkcji.

Tsleyramy Dziemika Polskiego.
Wiedeń 2’. lutego. W  w ielt:ej salf Tow a

rzystwa muzycznego c d b j ł  się dziś koncert 
Ż e l e ń s k i e g o .  Sala prawie pełna. Koło pol
skie jawiło się w kumplecie, dalej książę C z a r 
t o r y s k i ,  hr.  L  a n ę k  o r  oń  t  ki ,  br  Z > e m i a ł -  
k o w s c y ,  K l a c z k o  i w ogóle cała inteligencja 
polska, oraz wiciu Czechów. Także krytycy 
pism wiedeńskich stawili się w komplecie,

OrKiestra operowa pod k.ercwnictwem ka
pelmistrza F n c h s a ,  a następnie Ż e l e ń s k i e  
g o,  odegrała jrilkz kompozycyj. Basista Gr r e ng  
z jp e ry . odśpiewał balladę ^ a lb a n a  z „Konrada 
Wallerrróda". Chór towarzystwa śpiewackiego 
słowiańskiego pod kierownictwem p. B u c h t y ;  
odśpiewał psalm 461. i kilka innych kompozycyj. 
Największe powodzeDię miały pieśni, odśpiewane 
przrz pannę Lolę Beoth, jak „Moia piei zozotka", 
„Słowiczku mój" itd. K a, da piośń wywołała bu 
rzę okiasków. Śpiewaczka z kompozytoreni kil
kanaście r&my powracać musieli na estradę. P ra 
sa niemiecka nie wyraziła jeszcze sądu o kon
cercie.

Wiedeń 27. lutego. W P r z y r o w i e  are
sztowano pud jarzntem  zbrodni zdrady sta^u 
kupca Józefa V o i t e k ,  Który w ueszłym roku 
przyjął szyzm&tycką w.arę,

Rzym  27 lutego Ambasador austro w ęgiei- 
ski R e v e r t o r r a  z cacym pe^sonziem am ba
sady składał wc-oraj papieżuwi w uroczystej 
audiencji życzenia cesarza. Ambasador doręczył 
też własnoręczne pismó cesarza i liczne darv 
reduiny ceuarskiej

Belgrad 27. lntegó. M i l a n  i N a t a l j a  
wniośli do Bynódn podanie o udzielenie błogo
sławieństwa do ponownego małżeństwa.

Wiedeń 27. lutego. Wczoraj odbyła uię ae 
rada g  ibinetowa, która kilka godzin trw ała i 
między innemi także sprawami dologacyjnemi 
się zajmywt ta, ^

Wiedeń 27. lutego. Cesarz wyjechał ‘dziś 
rano do Weis, a Btamtąd w południc uda .się do 
Territet, dl» odw.dr.e^-e cozarzowej.

BlldapebZt 27. lutego. Sfery wiarygodne za
pewniają, że projekt ustawy o m etrykach cywil
nych me został jeszcze przedłożory cesarzowi 
do zatwierdzenia, a wypracowanie motywów togc 
projektu zabif rze aużo cza iu.

Praga 27. lutego. Na wczorajszem waluem 
Zf -omad seniu inłodoozeBkiego klubu politycznego, 
uchwalono rezolucję, która po tępowanie Strrma- 
jtfea ja k  najostrzej potępia i program ministerj^l 
ny, jakc sp-zoezsy e naturalnym programem 
Słowian austrjackichiOQ>-zuca.

Berlin 27. lutego Post dono&i nu rybitnem  
m iejscu: Odpowiedź Niemiec na notę rosyjską
z listopada względem możliwego zawarcia tra 
k tatu  haodluwcgo jest już finalnie ułożona.

Jeneralny konsul Lamezan, który jako  do 
s k o n a j  znawca roryjskich Btosunków handlo
wych powołany został do Berlina na odnośne 
obrady, odjeżdża z powrotem do Antwerpji,

P aryż 27. lutego. AndrietiK, stawiany przez 
bulanżystów w tntejszym okręgu 7. tako kandy
dat do izby posłów, przy-zekł we w«aściwym 
czasie ogłobić zazwiska wozysłkich parlam enta 
rzystów, skompromitowanych w sprawie panam- 
tkioj ; licnbe ich wynosi trzebią część ogóla par- 
menta-zystó w

Paryż 2 7 . lutego Figaro  donosi, iż LessepB 
Jeznał przed sędzią śledczym, że Freycinet, 
Floquet i Clemenceau o całym biegu spraw pa-
namakich ry li dokładnie poinformowani, gdyż
w roku 1888, kiedy Reinach oLciał wytoczyć 
Herze-vi proce?, wszyaoy łrzej radzili się obu 
Lessepsów, w jak ib y  sposob można procesu uni
knąć.

Bruksela 27. lutego. W edług ot-zymanych 
tata  wiadomeśo- były rezydent w Katanga, 
Lippent i jego towarzysz Debruyn ,o ,(ali zabici 
podczas utarczki z Arabami

Bruk40'a 27. lutego. Referendum lodowe 
wsaędzLs odbyto sfę spokojuie. W Brukseli i ua 
prandmieś, iacb jest rezułcat gloso wania nastę
pujący: liczba zapisanych 111.700, głosują
cych 60.279 za wnioskiem Jan so n , glosowało 
48.660.

*B uloftlf 27. lutego. Wniosek , Jansona, nad 
którym ma lud głosować (rcfftrendrm Indowe), 
żąda czynnego powszechnego głosowania dla 
wszystkich, którzy skończyli 21 rok życia.

Rzym 27. lutego Dwadzieścia pięć stówa 
rzyszeń liberalnych nchwaliło wypruwić olbrzy
mią man.festację z protestem przociw jubileuszo
wi papieża.

Belgrad 27 lutego. B yły prefekt Zerowicz i 
były deputowany Grigorjewicz, radykał, zostali 
uw ęzieni pod oskarżeniem o zbrodnie pospolite.

Londyn 27. lutego Król wyspy Tonga urcar 
na influencę.

Petersburg 27. lutego. Niebawem wyjdzie 
ukaz zmieniający nazwę miasta Rewel na K cły- 
wań, a miasta Narwy ca Iwangorod. Oba te 
miasta są niemieckie i leżą w prowincjach nad
bałtyckich.

Wydano do gubernatorów polecenie, aby 
wyjątkowych ustaw, ogłoszonych dla żydów, nie 
stosowali wcale do żydowskiej sekty K a r a  
i m ó w, gdyż tej sekcie przyznane są wszystkie 
prawa.

44 ie rfeń  27. lutego. Giełda zbożowa. Pszenica na 
wiesnę 7 oe, n a  jesieu 7-77, na maj i czerwiec j  34, żyto 
na wiosuę 6 63.

Lwów, z Iżby tL&ndlowei
z dnia 27. Latego <89 3 r
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NADESŁA NE.

M .  J O N A S Z
DOM BANKOWY I  KANTOR WYMIANY 

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 
p r z y j m n l e  | n ż  d z i ś  s g i o z z e n l a  d o  

k O V W E R & J f  
g a i k - ,  o b l i g a c y j  i n d e m n l c a c y j n y c h  I d o  

s o B ś K B f p r i r  t a  
4 ° /, l o ż y c e Ł  k r a j o w ą  B E Z  D O L 1 C Z E A I I A  

J A B I E J E k O E W I E K  P R O W I Z J I .
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli

czenia pro.rizii IGI 6 1—
l i  O C IĄ G N IE N IA  Z  PO C Z Ą T K IE M ! 

»  Ah CA  i» 4 8 .
ł - r e m e s y  n a  l o s y  p a ń s t w  z  r .  1 8 6 4 .  
G Ł Ó W N A  W Y C E  I D  A i 5 0 . 0 0 6  d .  I * “/„ 

l o s y  M n s t r .  Z a h ł .  k r e d .  d e m .  I I .  e m i s j i .  
G Ł Ó W N A  K Y G E i A i  5 C . 0 0 0  z ł .
A a lo« zakupiony w tym kantoize, padła głów na wy

grana 50.000 zł.

Poszukuję konuypionta, wprawnego w spra
wach spadkowych i hipotecznych; egzaminowani 
kandydaci notarjalni oęd‘ mieć pierwszeństwo.

Jozef Hejda, 
c. k. iiotarjusz w  Żółkwi.

Spkjaiitta cna tu n p  i w ic u ja

t  Kazimierz PoM
pc jdoyciu specjalnych studjńw na klinikach prof. F o u ru ie r . 
Besmere w P a r y ż u ,  Lagsara. w B e r l i n i e .  Konosiagi 
w W i e d n i u ,  zamieszkał ■lic: Sobieskiego 10
10 14 - Dom przeohoęn’ * uHcy Wałowej 1 9. 1—?

Ordynuje od 11- do 12. I od 3. do 5.

specjalista  chorób skó rn y  ch 
i  w enerycznych

Dr. S tarisfiw  SocMiiik
b lekarz na klinice prof. Kaposiego i o (.dziale prof. Langa 
we W edniu — mieszka n 'ac  B ernardyńsk i 1. 15. I. p ię tr -  

; l;,21 ord, od 11. do 12. i od -i__jk 5__popoł:_ _ B l _ r l

„ Z teki im p resj on? sty
ł-owele

Stanisława Rossowskiego
i o n u ś e i ł y  ś w i e ż o  p r a s ę  n a k ł a d e m
, j£di, partii Jakubowskiego i Zadurowicsa we 

Lwowie.
\ C e n a  1 z ł .  8 0  c l .

NctarjuszlPraschll w Kołomyi
przyjmie kandydata do swe, kanceiarji Zgła3rający 
się zechcą podaó w arunki» dotychczasowe zajęcie.

D|̂  usunięcia zaw rotów  ęłowy, zaćmiei 
w oczach, uporczywych bolór głowy, do których 
zwykle tnk są skłonne osoby krwiste, dosyć, 
jal,J wypiją wieczorem szklankę Z ió łe k  Chan . arda 
Bardzo przyjemnego smaku, w króutim  czasio 
nmniejszaji, i usuwają te przypadłości bez naj
krótszego nawet oderwania się od zw ykłych za
jęć lub djety. Skład we Lwowie w apteLaoh 
pp. M iiokscba, Wewiórskiego, Ruckera, Skle- 
pińskiego i Lachowicza. 11 1—'? (III)

J?E A T R  HR. SKARBKA 
I> a. I Ś :

R o zp o czn ij :

P r z y j a c i e l e
komtdja w 4 aktach Aleks, hr, Fiedry. 

Z a k o ń c z y :

Rycerskość wieśniacza
(C?valieria rurticana)

sp e ra  w 1. akcie według d ram atu  tf. Y erg i, s^owa T ir -  
g ion i-T o zeiti i M łn ase . ego, m uzyka P io tra  Masu-ugufego.

Ju!ro we środę przy pełnem o ś r i£tleiiiu 
elektryczntm  „BALLADYNi tragedja w p iecu  

. aktacii Juliusza Słowackiego, n muzyką Henryka 
Jareckiego.
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we ma zaszczyt don:fś& iż otworzywszy z dniem 1. )Styeznia b f.v

Skład i sprzedaż materjaltów aptecznych
sp io w a lz a  swe tow ary z_p ierw szjr,ędnyeh  z ró io ł ,  w sk u tek  czego za d o broć  tow aro pod każdym  wzglęuem  ręczyć może 
Ceny £ą ułożone jak  najniżej, jednakże cennik wyj sie z druku dopiero w kwietniu, hczy prz ito- 
towary u niego zakupione podług innych cenników t. zw. „drogulsiów lwowskich." opuszczając 
5%  na każdym  artykule D usząc, że Pabtioznośó zechce łaskawie zamówieniami^ aw?mf go zzsnczyoić,
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Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e

po l*/t centa od wyraso.

„ H I R J U W K A ”  Z a k ł a d  a a J t t -
l e c z n i c z y  obok Lwowa, poczta Lwów. 
E m il Beytem  tlian  B ra ,er, właściciel 
Dr. W iktor Leaehyński, lekarz kie
rujący Wszelkich informaeyj udziela 
Zarząd tegoż Zakładu. 113

Do  a p r u e d a n la  w i l l a  nr 11 Pie
kar: ka. l i t

c h o r o b ą  n a w id zo n a .
tak. u  opnśc 6 łóżka nie może, nie 

zdolna zupełni- do pr ey, uprasza lito- 
śeiae Lei .'a o łaskawe wsparcie N.igł) 
ratunek pożądany Potrze1 a kilka gul 
denńw na hs,nd»t. Jo anna  Chwałek, 
nl. Źródła liczba 32.

I / l o z e t y  p o k o jo m  a  po zł. 8, 18 i 30
t v  poleca Piotr Chrzeytowski, handel 
żelazny we Lwowie, plae Kap tuiny 1, 
(naprzeciw Katedry). 10

K T o ta r jn a z  poszukuje k o n e y p i e n t a ,  
1* Janów, koło Lwowa. 13*

KuDię  stary kocioł Darowy, po jem ności  
0 0 -7 0  hek to l i t rów  celem  przerobie  

n ia  go na r e ze rw o a r  P i o t r  Chrząstowaki, 
h andel  żelazny we Lwowie, p lac  Kapi
tu ln y  1, (nap rzec iw  K atedry) .

Uzdolnione nauczycielki, guwernantki, 
boiy, oficjalistów, doborową służbę 

poleca kon.-esjonoi ine nowe bióro Marji 
Węaowicz, Orm!ańska 18, I. piętro. Abo
nament 1 zł. loeznie od sługi. 132

Niadle& milczy, bezdzietny, 43 lat 
wieku, Iwadzieśeia cztery lat na 

jeduei posadzie pozostawał, biegły 
w miernictwie i taksowLniu lasów, zna 
się t a k i e  na  agronomji, poszukuje od >o- 
wiednej posady Przyjął) także równo
cześnie administraeię średniego mają
tki’. Adres: „Leśnik11 poste rest. Czarna 
koło Pilzna. 74

AL B I N  S O L E C K I , we Lwowie, 
ul. Wał)wa 1. U , sprzedaje wszelkie 

towary wchodzące w zakres handlu ko
rzennego, po 'eenach możliwie najniż 
szy>h, mąkę z młyna parowego Heleny 
hrabiny Mierowej w Kami or ce Strnmi- 
łowe.i, po cenach fabrycznych, inne wy
roby młynarskie i produkta strączkowe 
w dobrych gatunk ich i tanio. Zlecenia 
z prowincji wykonuje starannie i niezwło
cznie. Osobom, stale zam:F®zkałym we 
Lwowie, które nie cheą się codziennie 
trądzie rachunkami z kupna wiktuałów, 
wydaje na książeczki i tomry, na rachu
nek płatny co miesiąc. 128

U l e l n l k a  poszukuje uzdolnionego 
1T1 zajmować się wymielaniem zboża 
w młynie amerykańskim, walcowym, 
-odnym. Zgłoszenia przyjmuje przy do 
łączeniu odpisów zaświadozeń. Zarząd 
dóbr w Podliskach małych pod Lwowem 
poczta w miejscu. 109

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

Pokój wynajmu:e nr. 7. Kam Dian a.

Korespondencja prywatna.
X. z.

Odbierz lisi z poczty.

Rumi „a ,k z soboty U . lutego, prosi 
br .oc' z brodą z Kopernika ulicy, z ró- 
żowenn, iw  sucffli eukieikaml, o poda
nie do 2. mirca, swego adresu poste 
restante „Rumianek 18 “ 142

M ło d a  p a n n a ,  katoliczka, mająca 
parę tyai oy, poszukuje towarzysza 

życia. Warunki: rodem Węgier, stała 
posada rządowa, na wyższem stanowisku, 
ale Polak. Wiek od 36 do 43 lat. 1 iiIł. 
wt zgłoszeń a: Poste restante H B. 
„Bikończyce" Przemy'! 672. 140

H. R. Lnna prosi, byś przysłał wia
domą osobę dsitń lub pr yi -jn niej kilka 
godzin przed ttrminem dla konferencji 
ważnej; mogę ta lia  adwokata p słać do 
ciebie każdego ezasn — do Świętopeł
ków lub dalej. Poselki oczekuje niecier
pliwie. Jestem same, uczyń zadość proś- 
bon. n i

Kazania
„Ojcze Najsz1

aa t.śm naok pasyjnych, rozłożony

Pr z,* o mieści Chrystusowe
w nauka h pasyjnych wykładane. 

Najprzew. ks. arcybiskupa

l8aaka Isakoiricza. 
Wydanie drugie.

317 C e n a  2  z ł .  4 0  c l .  1—3 
Drukarnia narodu*a W. M infockiogo

Lwów, ul. Kopernika 1. 7.

D e r

n F t n a n z i e l l e  R a t h g e b e r ”

O r g a n  d la  b ą n k c w o ś c i  i  t in a n s o w o ś c i .
W y c h o d z i  1 . ,  l O .  i  2 0 .  k a ż d e g o  m i e a i ^ e ^ .

Jeszcze Pelaka nie zginęła!
Piaśni p itrjotyczLj i narodowe— zebrał 

F ra n e im tk  B arańsk i.
Zbiór ten zawiera 5 6  m e to d y j ,  

kto. mogą być grai.e na fonep ane. 
lab śpiewane przy akoinpaniam ncie.

Prócz tego zawieri śpic rmk. około 
140 p ie ś n i  Śpiewanych według m elodj 
zamieszczanych w części muzyczuej

C e n a :  b z oirawy zł 1 75, w opra 
wis 2l. 2, na welinie bez oprawy zł. 2 50, 
w oprawie zł. 2 75.

Nakład KSIĘGARNI POLSKIEJ we 
Lwowie, plae Halieki 1 14.

Do nabycia we wszystkich księgar
niach. 12 6 1— 4

ROZKŁAD POCIĄGÓW
o to o w ią z -u ją a y  o  i  1 . m a j a  1 3 8 2 .

(Czai lwowski).

O i e b o d i ą
■

Kurjer Osobowy •2*3
* s

Do Krakowa . . . 3 07 10*41 5-26 1101 7*58
„ Podwoł. z Podz. 3*10 — 10*02 10*52 — —
(z gtówn. dworca) 2-58 — 9-41 10*26 — —
„ Czerniowieo 6*36 — 9*66 J-22 10*56 —
„ Siryja . . . — — 6*16 10*21 7*41 —
„ Bełżca . . . — — 9*61 — — —
„ Sokala . . . — — — -- — 7 36
„ Zimnej Wody . — — — -- — —

F r i y e k s d i ą

Z Krakowa . . . 6*01 2*50 9*01 6-46 £‘32
„ Podwoł. na Podz. — 2*45 9-17 6*55 _ —
(na główny dworz.) — 2*57 9-40 7*21 — * —
„ Czerniowiee . . m oa — 7 56 L-4! 7 0 8 —
„ 8 ;ryja . . . . — — P4I »-ld a-Sb —
„ Bełżca . . . . — —- 4*48 — — —
„ Sokala . . . . — — — — — 8-33

P r z y r z ą d y
do ratowania bydła

w wypadkami dławienia, wtdęe i t. p. 
w kształci > dług ej rury z dri-tu sta
lowego sprężystego — n praL.y. 
dnieje e z dotychczas znanych 1 nie

zawodne w skutku.
S z t n k a  zł 6 et. 50,

pofeoa 1807 1—2

Piotr Chrzą&towski
H an d el to w a r ó w  ie la s o y e b

w e  L w o w i e ,  
pis * Kapłtnlny 1 (nsprzeeiw Katedry)

K to  c h c e  i a p ttn ł sw ój u tr z y m a ć  1 p o m n s ż y ó , k to  c h c e  n a b y ć  p ew n e  p a p ie r  
p r r -a  i.pe> n ls c ję -  potjzeu.ije wiernego, niezawodnego doradcy, redagowanego w sposób obji £tywny, jak „Finamielle 

n a  i w a a c  ty lk o  p o p ie r a n ie  InteresO w  sw y ch  a b o n e n tó  \
lnformieji i porady udziela się ochotnie darmo, nawet i nieaboiioutom,

p a p l e i y ,  k t o  c h e .  p o w l ę k s t ; ó  » v ó j  m a ją -  
”  Rathgeber“ k i e r y  >ufl 1

Abonament całoroczny zł. 2.

109 1 - 1

Egzemplarze na okaz gratis. 

A d m in istra c ja  „Finam iellen Rathgeber
Wian, HelfnrsiOrferatrpftge Nr ||.

NauczycielKą I Młody człowiek
z wyższą muzyką i dla szkolnych przed
miotów poszukuję o i >5. marca. Język 
francuski zb t icznr, gdyż Fraueuzkn jest 
w domu jako druga nauczycielka. Stani
sław Agopsowiez w Błozwi, poczta Nowe 

miaito. 13)6 1—2

H E R B A T Ę  Familijną
•/» h l lo  1-80  1 8  i ł .

Znakomite wtsibwki z lierbat i
7. W io  1-40 l  z ł .  1 .7 0  

1018 polrefc HANDEL 1 -?

Alberta Skowrona
Lwów, plz„ Mwjteki L 7.

C w a tg n  t G odziny , d r n k o w u g  f ru b o iu i l l e ib u n l ,  o m a c u j ą  p o rą  n o e o ą  od godc. i  w ioosór
do S 69 ran o .

G u i  k o le jo w y  ( iro d o lo  a a ro p ę jik l )  r  4 n i  i t ę  od o u n  lw  ow aki ago  o U  m ta u t, t .  o. fd y  
l ó g t r  w # Ł w  <w la  w ik u n ) «  godm. I Ł  w p o ł i d i i a ,  M g a r  kol a j ow y w eknan ja  go da . U*15 p ra a d  p a ta -
daiwn*. _________________________ ______________________________________________

ITowe wydanie książki

G n  i  t a n i

dawniejsze i newe. Dokładne 
‘ posoby łeb prowadzenia, po 
przedzone krótką h trto rją  kart

Ułożył s ta ry  gracz.
Treść główna : Marjarz, Kiks, Wózek 

ezyli BU i, Drużbart, Kasztelan, Kupiec, 
P« nfil, Chnpanka, ^  ist ęwe wszyjl eh 
odmian:i»bj, Bosioo, Prefersui, (Wint 
(obszernej spraoowtLy z wszelkleal M 
■łanimi), Pikut*, Imper al,Ekart®,BeziL 
Rams, Lambi, K wadi; 1 Cynkwil.

Wydanie drug a poprawiane. Cena 
zł. 1. z przesyłką żi 1, kop. 60 
Skład główny *  k-ięgarni. M u ry-
u g o  ftręplk il i w W arm anie,
naprżećiw pTagu Kiper&ika.

Do nabycia w L ięg.»rni 

Seyfarlhi i Czajkowskiego
we Lw ow ie. ISO) l —?

K L Y T H I A

D L A  U T R B Y H A B I A  
■ ■ ^ ■ 1 1  S K Ó R Y

^ ^^F E T T P O D E R
■ajbardziej eleganoki puder toaletowy

Clnricsals analizowany I uznano przaz
DR. J. J. POHLA « C. K. PROFESORA W E W £ i m

Fabrykant 
dobrych mydeł toaletowych

i
P a r fu m e r jr j .

G ł ó w n y  s k ł s d :  
WIEOEŻ

I ,  W o l l a e i l e  Nr. 8.

K a r a iia y  W o lte r , o.
ł i s m a  s  n s ssa s iie m  od d sn :

k. arytystki test u r id wi mego we Wiedniu 210 1 —50

e. k. śpiewacz-i opery nadwornej we Wlsdniu. 
artystki c. k. uprz. testm  , *n dsr Wien“. 

g arty*t«i niemieckiego tu.tru lodowego <tb Wiedniu.

.  '  I. B e e t h ,  e. k. śpiewserki opery nidworoej w* Wiedniu.
A n ton im y S o h lO g e r ,  
l ik i  w. P a lm a y
H olessy  O d i l o n ,  --------------
Pana E r n r  e t a  s a n  O p o k a , o. k. śpiewaka opery nadwornej we Wiednin i t. d.

P e n a  p isu ck ś nł« 1*80* Pnszka na próbę 30 oł.
Rozryłk. za »aliczką lob popnedniem nadesłaoiem naieżytoóoi.

O e u a b y c ia  w  w ic iu  p r r łn m e r j o o h  ,  d r o g u o r j a o h  i a p t i  k a o h .

T R A W A  H I O B O W A
(H oleui laaaśnbi

nasieniu świeże i pewne na granta suche 
lub mokre, zupiłole liche na »beżw^ku 

yborm rośliną, raz i*siana *rw« kilna 
lat. le sk r ń  k o r z e c  wraz z workiem 

leztuje 4  i ł  przy saku pnie naraz 
1 0  k e r c y  Aedaje się korzee bezpłatnie 
Zamówienii u >kntecznia J .  B n l a l e -  

w t e z ,  skład nasion w  B o c h n i .
1206 1 -1 0

Kasztany alejowe
metry wysokie, silne po 30—40 zł. 

ia  100 r-tok. 
również

Drzewka owocowe
ne 50 ot za sątnkę, silne i dobre gatunki, 

sprzedaje
Zftrząż ogrodów pałaoowyoh

w  Z a t o r z e  1297 1--2
poczta i ntacji kolei w miejscu.

zawaler, znający gospodarstw^ roluc, 
obeznany również z robotami ziemnemi, 
przy różnych budowaoh, próot lego " ta 
jący hrehhblterje pojedynczą : podwójną, 

szuka odpowiedniej ptridy zaraz. 
Łaskawe zgłoszenia proszę „Praca1 

poste restante Stryj.

W yższy urzędnik prywatny 
oficjalista,

w sile wieku, mogący się wykazać chlu- 
brem świadectwem kilkunas^iletn j słi tbj 
w jedn m miejscu — gdzie zarządsał 
majątl iem, prowadząc samoistnie tai go 
spodarstwo rolne, jakoteż administrację 
i kasę. przyjmie obowiązek rządcy, ka 
tjera, kontrolor lnb przełożonego afisza- 

rów dworskich 
Łaskawe zgłoszenia fu Dyrekcji 

Towarzystwa ofiojslistów prywatnych 
Li ór.

i

\  prze 

<
/  wy d; 

« W

W 30tą rocznicę powstania styczniowego
wyszła u druku 2 tomowa powieść

„Pożary i Zgliszcza"
osnuta na tle krwawej tej walki o niepodległość 

przez znakomitą, a snutą autorkę, kryjącą się pod pssudoninem Zinogas
i iwieśd ta po laz ptirw.ij w osobnej odbitce książkowej została 

wydaią, a cała krytyka tader pochlebnie ją ooeniła. 1311 1—3
Do nabjois w księgarniach po cenie 1 zł. 50 et. za egzemplarz.

IW

N a odm rożenie
niezawodny środek, wielokrotnie na klini
kach zagraniezuyeh w próbo sany, prze 
pisa dr. Podlewskiego, wyrobu aptekarza
S ta n la łM w a  L a c h o w ic z a ,  dostać 
można jedynie w oryginalnych słoikach 
po 85 et. w aptece ped „Aniołem Stró
żem*, przy ulicy Pańskiej, we Lwowie.

1101 l —l

Do majątku dóbr ordynsekieh JW. E  Ila 
hr. Baworowsk'ego w Kopyezyneaoh, 

poszu" aje się
Zarządcy lasów (Nadleśniczego j 

od 15 majar. b. 1275 1-1  
Każdy z panów leśniezyoh, .arządza- 

jąeyob psiększem obszarem, zo^tąjąe S‘ z- 
szy czas na miejscu, chcąc ię pr/e ii o 5 
dla awansu i pclcpszenin iasu a» • sie 
pitiwezeństwo, jeżeli się wykaże najle 
] iszem poleceniem swego chlebodawcy.

Nadesłane świadeotwa w napisach, 
odbierze Z  Smalawaki,

Dyrektcr dóbr, poczta Kepyozyń je.

U A A B E L

B R R : . 1
c h iń N k o -r  ly.

1M0HDA SiEDLi
sl« Lwow ie, p ta c  M o r ^ e k t  tO 

poleca sbiorn majowego:
'/, kilo C an go ...................... zł. .*10
a a Stagbaag czarna . 
a B B zbiór uiaiowy 

AajteOU czarna

2 * -  
8 * -  
4*—

.  .  Wyalawkl berbaalaaa,  1 «<■ 
B .  Wyalawkluajlepszyeh

herbat . . . .  zł. 1*0  
7amńwienla a prosrinojt wyseła  

■ię elwrotaą pocztą. 1015 1—7 
C pakowania eie nie liczy. J

o  t ł  Ł O S Z E K I E .
Rozlosowanie dzieł tztuki między Członków Zjednoczonego Towa- 

rzystWŁ Przyjacićł Szcnl P.ękrych za rok 1892 odbędzie się w JLakowie 
podczas ogó'uegc Zgromadzeuis, dnia 25 Marca 1893 r.

Dyrekc a upm za przeto pp. Korespondentów i Członków Towai 
rzystwa, którzy dotąd nie uiścili nale^ytośoi za akcje na rok 1892, iżby 
najpóźniej do t*3la 10. Marca b. r., pod utratą Udziału w losowaniu,] 
pieniądze za umieszczone akcje wraz ze spisami Członkow nadesłali.

Kraków, dnia 20. Lutego *893 r. *291 i_ 4 l
D Y R E K C J A

ZJEDNOCZONEGO TOWARZYSTWA 
PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘEN1SH 

w  K r a k o * l o .
______________    (S U K I E N N I C  E)

KsięoarnL, skład i wypełycialn'a nut muzycznych oraz uksi i w  
ploiiF perjodycznych

S .  A . E B Z Y Ż A N O W S K I J R G O  w K r a k o w i e
otraymała na główny skład :

H ic k ie w ic i  A dam a A i l y k n ł y  p o l i t y c z n e .  (W yda 
wniotwo Młodzieży im. Ad. Miekiewicaa, tom ■.) Cena ał. 1 30 ct. 

_ . z przesyłką pocztową zł. 1*45 ct.
L ew a a d o w sk i K a zim ia r i nS o o l l a tt. Wiersze. Cena 8 0 ot. 
'370 1—2 u nraeawłka o u u j u  93 ct.ooztową

L. 693.

K O N  K U R S .

“L 0485.

K o n k u r s
* ij i - 2

na posadę etatową nanczyciela do nauk elejjentirayoh, ogólnie kształcących i pomocniczych w krajowi j
szkole ogrodniczej w Tarnowie.

Towarzystwo Zaliczkowe w Monasterzyskach
Sto warzy s sin ic zarejestrowane z ograniczoną poręką 

Ninieju-< m zaprasi uny P. T. członków na 1318 1—1

I L  Z w y c z a j n e  W a l n e  Z £ r o m z d z e j L l e
członK6w To w H rrystw o  łaliczkowego w  Mentctorzyokach

Stowarzyszenia zarbUslrow nego z o gran ozoną porę', ą 
które się odbędzie w niodzielę dn:a l i .  tuaret. 1893 o godzinie 3-ciej

po pełudnj i w sali hotelu pani l)ó»Ierowej 
z następującym porządkiem dziennym:

1. Sprarozdaire uyrekoji a ozyarnsJ i raonunkc * za rok 1892.
2. Sprawozdania komisji ri*wizyjn»j i wniosek na udzielenie Dyrekcji absolutorio m 

z ezynr »śoi i raehuphón zt rok 1 £92 (§. 75 s‘atutu).
3. Wnioski Rady Zawis łowczej co do roziziału czystego zysku za rok 1892 

(§. 32 il. 2 sta tu y .
4. Wniosel Rady Zawiaiowczej, o. oznaczenie wysokości wynagrodzeuia cłunkom  

Uyrekcji (§ 2 a1. 2 it»tutaj.
5. Wyl.ór robłsji rewizyjny' na rok 1393 (§. 48 al. & statutu)
6. Wybór pięciu orłokków rady zawiadowtuej w m'>jjce ustępujących, (§ 24 al.

3 i 25 statutu'.
7. Zatwicrlzenir wyboru d yn lto ia  (§. 5 etat)
8. Ewentustne wnióa.i c.i inkó .

Zamk ięcie rachunków i odncśue księgi wyłożone są w biórze To was ty* 
stwa, poe/ąwrZT od 5. do 12. marca b. r. dla e/łoatów do przejrzenia. Wsje tl a 
»yji illeó, uJŁ.ieli D^-keja.

W Monasterzyskach, dnia 25. lutego 1893.

W ydział krajowy Królestwa Galicji i Lodomerji t  Wielkiem księstwem Krakou kiem ogłasza 
mniejszem konam i na peszdę etatową nauczyciela do nauk eimnentarn) ch ogólnie kutałcąGyoh i pomocni
czych w krajowgj szkole ogrodiicze] w  Tarnow ie. . . . .  ^

Do posady tej przywiązaną jest stała płaca różana w kwoc e 500 zł. (tysiąc koron anstr.) do
datek aktywalay w kwocie 100 zł. (200 koron anstr.) i trzy douatki pięcioletnie po 50 ał W. a. (100 ko- Tnnr.r7i7at«,« 7 lin i . * ). stnwarżvszenii
ron anstr ) każdy, taduież wolae pomieszkaui) iła ib iw e, albo ryczałt w kwoeie 180 zł. wal. austr. E»da Ztwiaiowosa Towarzystw.,_Z.lIe .koweą wMontest.r « s k a  ,h, Stowarzyszeń*.
(360 koron anstr.) rocznie. . _

Nauczyciele etatowi krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie ą urzędnikimi krajowymi, tnają 
przeto p-awa i obowiązki, wypływające z krajowej ustawy służbowej z dnia 23. maroa 1868.  ̂ Szozegółowe 
z iś obow 1 1 ki nauczycieli krajowej szkoły ogrodniczoj określone są u. stataoie tej szkoły i osobnych in
strukcjach, przez Wyda zł krajowy wydanych.

Chcąoy się

zsri jestrowanego z ogr»niezoną poręką 
Alekey Salwickl, piezes. Jan i SerrarC, sekrs‘arz.

nbiegaó o tą posadę, która w myśl powyż powołanej n stawy służt k>i’ej na rai-,, i 
tylko p ro w izo ry czn ie  nadzną b j ó  może, winni najdalej d6 15. IHfcjfc 1893 w a i e ś ó  d o  W y  d z i a ł o  
k r aj  o w e g o  p o da n i a s w oj b i przedłożyć : _ |,

1. Świadectwa, ndowadnia ące kwalifikację do zajmowania posady, o k tó rą  kompotu)*, mianowicie: 
a) Świade.two dojrzałości z odbytyoh naak w urminarjnni nanczyc iliem  — 5) świadectw »|

kwdhfikaoyine do samoistnego sprawowania art“du nauczycielskiego w szkołaoh lndowyob (patent na nar . 
czy cielą szkół ludowych) z języKiem wykładowym polskim —  c) św.zdeetwe nsdolninniia do nanozanial 
,ęzyka niemieckiego, jako przedmiotu naukowego w szkołach a językiem wykładowym polskim — <*) świa-, 
dectwo z dotychoaasowego sprawowania obowiązków nauozycielakien.

2. Metrykę urodzenia.
3. Dokładny życiorys. . .
P ,e  r w i s e ń s t w o  w otrzymania posady powyższej mieć będą kandydaci, Którzy posiadaj

kwalifikację na naaozyoieli szkół wydziałowych lab wykażą się Iwiadaotwem uzdolnienia aalcż>TegO do 
cauuzanit. ry*unków. W tym ostatnim wypadku przydzieloną bidzie n au c zy c ie lo w i nauk alaińeutt.rnyon 
także nauk. ryauckó./, do potrzeb ogródka jsaitosłwanych, za osobnam wynzgrodzeniem, którego wysokość 
oznaczoną jest każdorocznym budżetem szkoły.

Z Rady Wydziału krajowego
K r^ k u tz a  Cdaiieji i  Łodomepji wrza «  W . kslęatwem Krakowaletom.

W e Lwowie dniz 17, lutego 1893.

100000000000000003
E k s tra k t  szpilkow y.

m rospjhny w pokoju odświeża powistrss i nadaje n 
uą woń lasów sspilsowyoh. Oe-is flasaki 40 et. Rozpylae

T a b a k a  m e n to lo w a .
Wypróbowany środek pneeiw katarowi łaj»e znakomicie di'«ln- 
fekcyjnie i obłodząeo, usuwa po baidzo krótkim przeciągu oaaeu sa-
palmie błon śluzowych nosa, ozem uniemożliwiając nadmierne wy
dzielanie się śluzo, uwaioia ohorogo bardz, ryohto od tej przykrej

dolegliwości. Cer) pudełka 25 ot. 
G ł ó w n y  a k l a d

v  A p t « o e  p«d „irabrsym orłem*

Zygmunta Ruckera
we Lwowie.

Zamówienia z prowinoji nikut .oznia się odwrotną pooztą.

Zwierzchność gminna miasta Kęty, wskutek uchwały Rad? gm«i> 
nej z dn>a 13. lutego b. r. rozpisuje ponownie konkurs, oeiem obuads^j 
nifc posady weterynarza miejskii go w Kęt&cfa z obowiązkiem ogLUa 
mięst i b /d ł . .  ni rzeź i sprzedaż prr-snaczonego tudzież na miejs^ 
wym dworca ładowanego, wreszcie pełnienia wszelkich obowiąnkó6 
jakie do weterynarza w myśl istniejąoyob ustaw należą, z prawem 1  
bierania przef.wnych opłs l s  te czynnońci, 1 :tóre dają dostateo< 
utrzymanie, zwłaszcza, że liczne sąsiednie dwory i włości dają io f  
znaczny dochód ra udzieloną pomoc weteryrara! ą.

“pchos wnieść podania należycie ndokumentowane, ł jdai > o 15. dlarś 
ca 1893 do podpisanej Zwierzchności gminne’.

K ęty  dnia 14. lutego ?893.
Zastępca Burmiptrza:

___________________________________ D r .  D w o r z a f t a k i  l aso
D la te a tr ó w  a iu a to rsk io li!  

poleci ksiegarnir H L .  A l t e n b e r g a  (dawniej Ricntba) we Lwowi* 
BSbljotekę teatrów amatorskich,

której wydanych dotychczas 65 numerów, zawierają na^tępnjące komedio:
Nr. H
I. Nowol ń -y, w. 2 aktach, Bjórnsaui.
r. Kalosze, w 1 akcie, J. A. hr Fredrj _
3. Kaprys, w 1 akuife, Al r. de Muss it . . _
4. Fizesoina mama, u 3 a.taeh, J. Bliiińskieg) . . .  __
5. Na wędkę, « 1 akeii
6. FpndłówaJi, w 1 akcie K. Zale«skiego . . . .  —
7. Pań bamaay w 4 aktach Bliaiń-kiego . . . .  1
8. Zarautaa bal wa, w 1 akeie, pp L» ilaoour i P Roger . . —
9 Podróż pana Periohon, w 4 aktach, «p. Laolohe i M. E. Martin . _

łO. I nna Pl7#rt, w 2 L'it«h aohileai Eyraul —
11. _^ąż 9d bi^dy, w 1 a .- i  J. Łlisińekiego . . .  —
12. Teatr amam' ażi, w 2 aktach Bułnokiego —
18. Wróble, w S aktach, pp. Łabiohe i Delaoour . . .  —
'4. thlul ludzi b >daie, w 1 akeic, J. Bliaińskiego . . .  _
15. Msrdsreaj. w 1 *loir t frane. E. Abojt . . . . —
16. Bań' i mydlane, w 2 aktach, pp. E. Labiohi i E. Martin . . —
17. .aaicory kawaler, w 1 akoic J. Blizińskieg. —
18. Miodowi ml^siąee, w 2 aktach, M. &. Dejskiegn —
19. Pałaoik, w 1 akcie, pp. Meilhae i L. Halety —
20. . o kweście, w 1 akcie, Sulisława . . . .  —
21- T:» ich wię ej, ’ 2 aktach. W. J. Wdowiszewskngo . —
z2. hozbitki, w 4 aktach, J. Blizińibieg) . . . .  —
33. Tatuś przwolił, w 1 akoie, M -zera (wyd drugie) . • —
24. Sto tysięcy (J„denli<'ć) w 1 akcie, L Mad-jskiegss (wydanie drugie) —
35. Moja córeezkL, w 1 akcie, .“biehVa (wya. drugie) • . —
28 Dora o warty w 3 aktach, Rałnekieg 1
37. Skowronek, w 1 akeie, E. Gondineta . . . . —
28. Guwi ta logu <itót l .  krytr, w 1 akcie L  Cm-lana . . —
29. 2łoty cielec, w 1 aLcie. St. Dobrzańskiego •—
30 Tajemnica, « 1 akoie. St. Dobrzańskiego
31. Podejrzana onabay w l  loie St. Dobrzai.ikieąo . —
33. Ciotka na wydaniu, w 1 akeie, J BI lińskiego -—
33. Onufry, w 1 ak'-ie, St. Di brz< uakiego —
8i. Kajo’0, i 1 akcie. Si. Dobrv.i skiego . . . .  —
85 Zaślubiny u przei -kodami, w 1 I n ie ,  E. Labicha • • —
3o Żywy niebo-iciyk, w J, akcie, G. B : lly .  . . • —
87. F iliżanka b rbaty, w 1 akeie z francuskiego . • _
38 Przysięga Horacego, w 1 akcie. H. Murger —

P°*trz8lony. w 4 aktach, A. Wini^łowskiego . . .  —
40. Opiekun w zalotach, w 2 aktach, J. Blizińeuiego < • —
4L y ,e®a i Wacek, w 4 a»iaoh, ’Z, Przybylskiego . —

o’ a^3̂ w0 Waektn i®, w 4 aktach, Z. Przrbyl kiego . • _
43. Monologi, zeszy1 pieiwszy (wyd. drugie). _
44. O Józię, w 1 akoia M. Bałuckiego . . . • _
4". Na przr" aka, w 1 a ;oie, nap. Cz. Pieniążek . —
46. B itły  wachlara, t  1 akeie, nap. Cz* Pieniążek —
47. Monologi, zeszyt drugi (wydauie drogi e) . . . .
<8. Tyran a miłości, w 1 akcie. Ed. Goniinetą 
49. Ciocia Femoia, w 1 akoie, Maoejsziego . . • .
óf>, *4onol'igi, zeszyt trzeoi— .
51. Kuzyn i ,  w 1 akoie, M. Boleckiego — .
52 BilSuik miłosny, w &ke e, M. Bałuckiego • . —
53- Koniki polne, w 3 aktach, A. Wa’ewskiego . • P  —
64. f.eprer n ant domr Muller i Spółka, w 1 akcie, Wł. hr. Koziebro“Zj 86° —
65. Wtrbel domowy, obrazek Jud ze śpiewami, w 1. akcie, J. K. Gr«go r 0 ł  —
56 W inamusi oaza th, w 1 akcie. K cna . —
. 7 Stryj przylochat, r  I ikoie, Wł. hr. Koriebrodzkieg) * —■
f&. Między nami nio nie było, w 1 akoie, A. Wołowskiego . t i  * —
59. N osa 1 'm ciIlon, w 1 akoie A. Abrahamowioza i R. Rii»»k°WSIl8go — jjjj
60. Pnpil pupila, w I ak ie. A. Abrahamowioz. . * • —• „
6t. Iskie ka, w 1 akei Pailleroua — * — 2
62 Samson 1 Dalilla, w 1 akoie, Em. Claai’a * . <1
i Ł. Monologi, zeszyt czwarty . . . * — «
64. WuJM*®h Alfonsa, w 1 akcie, St Dobrzańskiego . . • "" ct
65. Żołnierz królowej Madagaskaru, w 3 aktach, St Dobrzańskiego . —
Utwory dramatyczne Adolfa Al rahamowieza. (Dwie teściswe. — _  g

Inaerat. — Clwałtu, on ma bzika) . . •
Ud BtcnawiskUt dramat w 1. akcie A. Wa wstiego_
JUąi-poeta — fragment dramatyeany w 1- akcie K. Tetmajera 

Do nabycia we w8gystkich księgarniach,
KAhlsid k s ię g a r n i H. ALTENBERGA W« Ł w ow ip . ^

W | 4» w « i  M u f  L M k o w B ig k le  Q i f9w M iW * i  m  M m i  K r u j ó w O l  P i p l w  i  W w y t o  o i e r l f t W ą i i  2  R r o t o n U  „ D i l w n i t o  P g U k ie f o - ,  p o 4  **«***>
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